
W Gdańsku rozpoczął obrady 
VI Krajowy Zjazd
Zw. Zaw. Pracowników
Transportu Drogowego i Lotniczego

20 bm. rozpoczął się w
Gd a lis ku VI Krajowy Zjazd 
Związku Zawodowego Prac. 
Transportu Drogowego i Lot 
niczego, którego zadaniem 
jest opracowanie wytycz­
nych do dalszej działalnoś­
ci oraz wybór nowych władz 
związku.

Na zjazd, poza delegatami 
zą wszystkich okręgów kra­
ju przybyli: wiceprzewodni­
czący prezydium CRZZ Piotr 
Gajewski, wiceminister ko­
munikacji Nowicki oraz de­
legacje związkowców z ZSRR 
NRD i Czechosłowacji.

Polska delegacja
wojskowa
przybyła
do Chin

ROK XIII, NR 225 (4121)

W referacie sprawozdaw­
czym ustępujący przewodni­
czący Zarządu Główn. Zwiąż 
ku — Kondrach zanalizo­
wał trudności w dotychcza­
sowej pracy i błędy popeł­
niane w okresie ostatnich 
dwóch lat przez Prezydium 
Zarządu Głównego oraz scha 
rakteryzował sytuację, w 'ja 
kiej kształtowały się wa­
runki bytowe członków tego 
związku — niezbyt wpraw­
dzie licznego, lecz zrzeszają­
cego pracowników służby o 
ważnym znaczeniu dla go­
spodarki narodowej.

Jako zagadnienia, które 
powinny znaleźć należyte na 
świetlenie w dyskusji zjaz­
dowej — referent wymie­
nił m. in. notowany ostat­
nio wzrost liczby wypadków 
przy pracy w transporcie 
oraz zwiększającą się absen­
cję.

Referent wypowiedział się WARSZAWA (PAP). jak
również przeciwko postua- j podaje Muro prasowe Sej-
tnrm wvsuwaiivm nrzex nie- v Tr___________

oniuk

ütMßki

Trudno znzunieć
że są dziś ludzie
którzy dążą de użycia przemecy 
w rozwiązywaniu sporów
aiiędzjinarodoiDpch
Artykuł prez. lito w »Foreign Affaires«

Sobota, 21 września 1957 r. Cena 50 gr

Z obrad komisji sejmowych

Napięta sytuacja
w energetyce

, tom wysuwanym przez nie- 
MOSKWA (PAP). W czwar | których członków związku 

tek o godz. 15.35 czasu mo- j w sprawie podziału związku 
skiewfikiego samolot wiozą-1 na „Transportowców“ i „Dr0 
cy delegację WP wylądował! gowców“.
na centralnym lotnisku w I ___q___
Moskwie. Ministra Spychał- J 
skiego i członków delegacjij ||«hafffe£# 
witali: marszałek Związku i tf w&ww&SsitiFy
Radzieckiego Malinowski,1 
marszałek Lotnictwa Rüden 
ko, gen. armii Antonow oraz 
wyżsi dowódcy armii ra 
ćfzieckiej, attache ChRL

nych marszałek Związku Raj narodowo-wyzwoleńczej
dzieckiego Koniew w imię- j , , ... « »
niu nieobecnego ministra o- pfZyD^U^ 112 W^öfZCZfi

jugosłowiańskiej
i wojny

brony ZSRR — Żukowa po­
de joaował ministra Spychał-

mu, 19 bm. Komisja Prze­
mysłu Ciężkiego, Chemicz­
nego i Górnictwa, pod prze­
wodnictwem posła Józefa 
Olszewskiego obradowała 
nad sytuacją w energetyce.

Poseł Olszewski stwier­
dził na wstępie, że już przy 
omawianiu projektu planu 
5-letniego komisja zwróciła 
uwagę na trudne zadiania w 
zakresie wykonawstwa pla­
tt owych inwestycji. Stwier­
dzono wówczas konieczność 
uznania priorytetu inwesty­
cji energetycznych, jak rów­
nież zwrócono uwagę resor­

ts bm. przybyła do Warszawy! 
- - r . , , . _ ■ z rewizytą na zaproszenieskiego l delegację nł w sa Bojowników o Wol­
tach MON ZSRR 

* * ♦
PEKIN (PAP). W piątek 

w godzinach popołudnio­
wych przybyła do Pekinu 
polska delegacja wojskowa 
z. ministrem obrony narodo

ność i Demokrację delegacja 
Jugosłowiańskiego Związku U- 
czestników Wojny Narodowo- 
Wyzwoleńczej. Na czele dele­
gacji stoi Ugijesa Danilovic — 
członek KC Związku Komuni­
stów Jugosławii, członek Rady 
Wykonawczej Jugosławii, wice­
premier rządu Bośni i Hercc-

___.___,_____ _ gowiny i członek Zarządu Główej generałem broni Mana- wnegG związku uczestników
Wojny Narodowo - Wyzwoleń 
czej.

Pobyt delegacji w na­
szym kraju potrwa 2 ty­
godnie. W dniu 28 bm. Jugo 
słowianie przybędą na Wy­
brzeże, gdzie zabawią jeden

nem Spychalskim na czele. 
Na lotnisku delegację witali 
wicepremier i minister obro 
ny narodowej ChRL mar­
szałek Peng Teh-huai oraz 
liczni generałowie i oficero­
wie armii chińskiej.

Polscy plastycy
na Międzynarodowym 
Zjeździe 
Sztuk Plastycznych

WARSZAWA (PAP). 23 
bm. rozpoczyna się w Du­
browniku Zjazd Międzynaro 
dowego Stow. Sztuk Plasty­
cznych.

Z ramienia Polski na 
Zjazd udali się przedstawi­
ciele Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków — prof. 
J. Cybis, prezes ZPAP i pro 
fesor St. Teisseyre.

Dziś rano 
„Batory“ 
zawija do Gdyni

DZISIAJ WRACA DO 
GDYNI Z PIERWSZEGO 
REJSU „KANADYJSKIE­
GO“ NASZ TRANSATLAN­
TYK „BATORY’. WEJŚCIE 
STATKU DO PORTU ZA­
POWIEDZIANE JEST NA 
GODZ. 7 RANO A OK. 

dzień. Będą oni tu gośćmi j GODZ. 8 „BATORY“ ZACU- 
gdańskaego okręgu Związku S MU JE JAK ZWYKLE PRZY 
Bojowników o Wolność i De- i NABRZEŻU OBOK DWOR- 
mokrację. 1 CA MORSKIEGO.

towl górnictwa i energetyki 
na remopty urządzeń elek­
trowni i trudności z tym 
związane. Obawy komisji 
okazały się uzasadnione.

Z materiałów dostarczo­
nych przez resort dotyczą­
cych bilansu mocy energe­
tycznej we wrześniu i IV 
kwartale bieżącego roku wy 
nika, że sytuacja w energe­
tyce jest ciężka.

Pos. Olszewski wyraził wąt­
pliwości co do cyfr przedłożo­
nego bilansu i ocenił je jako 
zbyt optymistyczne. Zwrócił się 
do przedstawicieli Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki o na­
świetlenie przedstawionych ma 
teriałów i udzielenie wyjaś­
nień w związku z wykonaw­
stwem inwestycji oraz podję­
ciem przez resort środków ma 
Jących na celu oszczędniejsze i 
racjonalniejsze operowanie po­
zostającą w dyspozycji mocą 
energetyczną bez szkody dla 
całego systemu energetycznego 
w kraju i gospodarki narodo­
wej.

W dyskusji m. in. pos. J. 
Wanat zaproponował, aby za­
interesowane resorty zobowią­
zać do rozpatrzenia sytuacji w 
energetyce i podjęcia kroków dla 
zabezpieczenia jej prawidłowej 
pracy. Wyłączenia powinny od 
bywać się zgodnie z planem, 
a nie chaotycznie. Wzmocnić 
należy kontrolę i podnieść ka­
ry dla nieprzestrzegających o- 
bowiązufąijch przepisów osz­
czędzania prądu w okresie 
szczytu jesienno - zimowego,

W wyniku dyskusji

Poseł Szwajcarii
złożył listy
uwierzytelniające

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 20 bm. zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Stanisław Kulczyński przy­
jął w Belwederze na audien­
cji posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Szwaj 
carii w Polsce dr Friedricha 
Gygaxa, który złożył listy 
uwierzytelniające.

---- •----

Polska delegacja
handlowa
wyjechała
do Jugoskwii

WARSZAWA (PAP). 20 
bm. wyjechała z Warszawy 
do Jugosławii na trwające 
obecnie Międzynarodowe Tar 
gi w Zagrzebiu, delegacja 
polska, której przewodniczy 
minister handlu zagranicz­
nego —- Witold Trąmpczyń- 

*ski.

NOWY JORK (PAP). W 
najnowszym numerze ame­
rykańskiego miesięcznika 
„Foreign Affaires“ ukazał 
się artykuł prezydenta Ti­
to omawiający pewne aspek 
ty obecnej sytuacji między­
narodowej

ny skutek w krajach, do 
których były kierowane“.

Jednakże — kontynuuje 
Tito — trudno zrozumieć dla 
czego dziś, cztery lata po 
śmierci Stalina, ta nieufność 
nie tylko jest wciąż jeszcze 

! kultywowana w niektórych
W artykule tym prezydent j kolach zachodnich, lecz rów- 

i Tito stwierdza, że w iwie-1 nież pogłębiana, mimo wy­
cie panuje dziś atmosfera siłków podejmowanych przez 

‘ ' obecnych przywódców ra­
dzieckich, by naprawić błę­
dy popełnione przez Stalina. 
„Dlaczego — zapytuje Tito 
— każde posunięcie przywód 
ców radzieckich traktowane 
jest z podejrzliwością? Czy 
nie czas już traktować po­
sunięcia r-ządu radzieckiego 
w kierunku złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego z 
większym realizmem i zau­
faniem?“

Tito wyraża następnie zda 
nie, że dziś nie ma żadne­
go usprawiedliwienia dla dal 
szego utrzymania, rozwija­
nia i ekspansji Paktu Atlan 
tyckiego, który jest elemen 
tern coraz pogłębiającej się 
przepaści i nieufności mię­
dzy Wschodem i Zachodem. 

Nawiązując do problemu 
Niemiec, Tito

| wywołująca obawy, nigdy 
i bowiem nie było tylu roz­
mów na temat wojny i po- 

, koju, jak w naszych dniach, 
j Jednocześnie zaś magazynu­
je się intensywnie środki 
zniszczenia jakich dotych­
czas nie znała historia.

Trudno zrozumieć — pi­
sze dialej Tito — że w 
świecie znajdują się dziś 
ludzie, zajmujący w dodat 
ku odpowiedzialne stano­
wiska, którzy występują 
jako szermierze — a na­
wet czynią usilne do tego 
przygotowania — rozwią­
zywania sporów między­
narodowych w drodze uży 
cia przemocy, czyli w dro­
dze wojny, przy czym nia

Jak kol wiek za s adni czym
celem kilkudniowego poby­
tu naszej delegacji w Ju­
gosławii będzie zapoznanie 
się z targami w Zagrzebiu, 
na których Polska jest jed­
nym z największych wy­
stawców zagranicznych, spo 

ko- j dziewane są także rozmowy

Na Bundeswehr^
przeznacza ssę w iRF
miliony

BONN (PAP). Jak wynika 
z doniesień zachodnio - nie­
mieckiego biuletynu praso­
wego „Wehrinformationen“,

zagadnieniach wyposażenia 
Bundeswehry w najnowocze 
śniejsze rodzaje broni, do
której — jak wiadomo — 
należy przede wszystkim 
broń jądrowa. Wspomniany 
biuletyn wskazuje, iż na

P- Hozsądek zwycięża
ftrm NAMY już wyni- proc. ludności NRF 

P wyborów w sując w wyborach dcii o

minister obrony NRF Strauss plan pierwszy wysuwa 
koncentruje su, uwagę „a problem utworzenia ..ekono- 

________I miki wojennej jako podsta­
wy do rozwoju techniki wo-

zjednoczenia
, i pisze, że jest to sprawa na- 

zadają oni sobie nawet py j rocju niemieckiego i tylko
1~""* natró.d niemiecki ma prawo 

rozwiązać te kwestie według 
swego najlepszego zrozumie 
nia.

Tito przypomina następ­
nie, że po wojnie nastąpiła 
w wielu krajach wschodnich 
zmiana ustroju społecznego; 
Tito podkreśla, że nowy ti­

tan ia, jakie mogą być te­
go następstwa dla całego 
świata.

misja wysunęła następujące: na aktualne problemy wy- 
wnioski: jmiany handlowej i wspólpra
• Należy skoncentrować | cy gospodarczej między Pol- 

wszystkic wysiłki na wyko- j ską a Jugosławią.
nawstwie inwestycyjnym, .

, j i:- ... h,. I Rozmowy koncentrować sięaby odrooic jeszcze W będą nad sprawą zapowiedzia- 
Opóżnicnia w tym zakresie, nego podpisania między obu 
Jest to niezbędne również krajami 3-lctnicj umowy han- 

1 .1 „ pj * dlowej (1958—1960) oraz współ*ze względu na zadania inwe j3raCy w eksporcie ko.nplet-
stycyjnc W roku 1958. nych obiektów przemysłowych.

«» Należy rozważyć ewen- Rozmowy te o charakterze 
, J . nwueuiui wstępnym, będą stanowić wytuałne rozpoczęcie wcześniej (yCzne d0 prac roboczych ko-

szego ogrzewania mieszkań,; misji obu stron, które w spra 
gdyż pierwsze chłody wyka- wie umowy wieloletniej spot-

NAMY już wyni- proc. ludności NRF, gło
•j toyb---- *• J~,'•

_ NRF. Nas tu w wyraz temu, że prog-
Gdańsku szczególnie u- ram głoszony przez róz- 
derzyl fakt, że tzw. par ne związki i ziomkos,- 
tia przesiedleńców BHE wa, zrzeszone w partii 
ni* -dobyła ani jednego przesiedleńców, przestał 
mandatu, a więc gloso- być ich programem. Zc 
wało va nią mniej niż ważniejsze dla nich są 
i proc. wyborców. Cóż żywotne sprawy całej 
fo1 znaczy? Okazuje sie, ludności republiki bon­
zę przeważna część da- skiej, niż propagowana 
wnych niemieckich mie przez przywódców mie­
szkańców ziem pols- nawiść do Polski, Cze- 
kich, czeskich i innych 
Krajów Europy Wschód 
niej, którzy w wyniku 
rozpętanej przez hitle­
ryzm wojny znaleźli się 

Niemczech zachod­
nich, tak się już zasy­
milowała z reszto- tniesz 
końców załabskiej Re­
publiki Federalnej, tak 
wrosła w całość społe­
czeństwa zachodnio - 
niemieckiego, że kłopo- 

trosk i Niemców

u

ty

chosłoioacji a zwłaszcza 
ZSRR.

Wodzowie ziomkostw 
mają coraz mniej liczne 
wojsko. Świadczy o tym 
też i ostatni zjazd 
„Bund der Danziger”, 
który w tym roku był 
mniej liczny niż w la­
tach ubiegłych i ivyraz 
nie mniej się nim inte­
resowano. Ano, życie 
idzie swoim torem, roz­
sądek zwycięża, a wia

bańskich, że ich spra- rd w jakieś kombinu 
wy stały się bez reszty cje, które by przywro 
sprawami Niemców o- cić miały w Europie po 
siadłych tu po klęsce rządek, jaki chciał za- 
hitleryzmu. Taki to już prowadzić Hitler — mu 
zwykle jest bieg rzeczy, si zbankrutować. Po­
le wlazłszy między wro twierdza ją to wynik:> 
ny, kraczesz. jak i one. wyborów io NRF, po- 

A zatem więcej niż twierdza obojętnienie 
213 tzw. przęsiedleńców, ziomków do spraw ich 
bo oblioffi sf# Wi w® W *ł9f^loriw, old

jennej
Biuletyn przytacza następują 

ce fakty świadczące, że w dzie 
dżinie polityki militarnej Niem 
cy zachodnie ściśle współpra­
cują z USA, Anglią i Francją.
I tak, specjalna grupa robocza 
ekspertów wojskowych NRF i 
Anglii ma stworzyć broń rakie 
tową. Ośrodki badawcze Nie­
miec zachodnich i USA pracu 
ją wspólnie nad wynalezieniem 
nowego rodzaju paliwa dla lot 
nictwa wojskowego. Na począt 
ku września powołano w Pary 
żu francusko - zachodnio - nie 
mieckie towarzystwo w celu fi 
nansowania różnych poczynań 
natury wojskowo - technicz­
nej, stanowisko prezesa tego 
towarzystwa ma objąć wielki 
bankier zachodnio - niemiecki 
Hermann Abs.

„Obecnie — pisze w zakoń­
czeniu biuletyn — po wybo­
rach do Bundestagu nie ma ża 
dnych przeszkód dla nowej za 
chodnio - niemieckiej ekonomi 
ki wojennej, której terenem 
działania jest cały świat zacho 
dni“.

* *
inny biuletyn prasowy —

„Informationsdienst“ — opubii 
kowal dane, według których w 
Niemczeli zachodnich ponad 3 
miliony osób mieszka w bara­
kach, starych koszarach i za­
padających się chatach. W 
NRF — informuje biuletyn — 
daje się ostro we znaki brak 
budynków szkolnych, a z dru 
giej strony milionowe sumy 
wydaje sic na cele wojskowe.
, Informationsdienst“ przytacza 
taki przykład: w Niemczech za 
chodnich planuje się wyszkolę 
nie 3.000 pilotów wojskowych 
odrzutowców. Szkolenie każde­
go pilota kosztuje 250.090 ma- ------------- . .
rek A więc potrzeba będzie i rodziców swojej ukochanej

zaly duże zwiększenie zuży­
cia prądu przez ludność.
• Premiowanie za oszczęd 

ność paliwa należy zastoso­
wać w szerokim zakresie.

W miarę możności prze 
suwać pracę w mniejszych 
zakładach pracy na okres 
mniejszego zużycia prądu.
• Nie zmniejszać oświet­

lenia ulic.
Stwierdzając, że obecny 

stan rzeczy w energetyce wy 
rządza dotkliwe szkody go­
spodarce narodowej, komi­
sja wyraziła w specjalnie 
podjętej uchwale pogląd; iż 
jest konieczne podjęcie przez 
rząd specjalnych wysiłków 
w celu maksymalnego odro­
bienia jeszcze w bieżącym 
roku powstałych opóźnień. 

----^

Na granicy S'*rii
nadal »gorące«

KAIR (PAP). Jak donosi 
prasa, izraelskie siły zbroj­
ne odbywają manewry nie­
daleko granicy syryjskiej, w 
których uczestniczą jednost­
ki spadochronowe, pancerne 
i artyleryjskie.

Równocześnie — informują w 
Bejrucie — wzdłuż całej gra­
nicy syryjskiej trwa koncen­
tracja wojsk tureckich pod pre 
tekstem odbywających się ma 
newrów. Dzienniki syryjskie pi 
szą, że manewry wojsk turec­
kich i izraelskich budzą niepo 
kój w Syrii.

kają się wkrótce w Warszawie.

Chłopcy
z »Daru Pomorza«

Niełatwa jest droga do 
dystynkcji oficera mary­
narki handlowej. Ale jak 
widać na naszym zdjęciu, 
„wilczki morskie” znoszą 
z uśmiechem trudy szko­
lenia. Inna rzecz, że taka 
scenka daleka jest od ro­
mantyki egzotycznych rej 
sów pod żaglami „Daru 

Pomorza”.

Przestrzegając przed ewen 
tualnością trzeciej wojny 
światowej, w której użyto 
by środków niszczenia, ja­
kimi dzisiaj się grozi, Tito 
stwierdza, że agresor nie 
może być pewny, iż nie do­
sięgnie go broń atomowa i 
wodorowa. Dlatego też — 
podkreśla autor artykułu — 
jest to krok ryzykowny, 
gdyż naród danego kraju nie 
dopuści do swej zagłady z 
powodu ni e od po wiedizi aln o ś - 
ci swych przywódców, lecz 
uczyni wszystko, by unie­
możliwić im tego rodzaju 
krok.

j Analizując przyczyny obec 
nego napięcia w stosun- 

! kach międzynarodowych Ti- 
J to stwierdza, że geneza tego 
| napięcia sięga jeszcze cza- 
j sów ostatniej wojny i wią- 
! że się z niesłusznymi poglą- 
I darni uczestników konferen­
cji teherańokiej, jałtańskiej 
1 i innych na niektóre proble­
my mi ędzyn ar od owe.

Ponadto — zdaniem Tito 
— źródła obecnego napięcia 
leżą w niesłusznej polityce 
zagranicznej Stalina i nie­
elastycznego podejścia Mo-

strój społeczny zapuścił bar 
dziej lub mniej głębokie ko 
rżenie we wszystkich kra­
jach demokracji ludowej i 
socjalizmu. Jest to specjal­
ny proces rozwojowy ustro­
ju niezwykle żywotnego, kto 
ry bez względu na przej­
ściowe słabości o charakte­
rze subiektywnym lub obielc 
tywtnym toruje sobie drogę. 
Ingerencja z zewnątrz do te 
go procesu może jedynie 
chwilowo zahamować i zwoi 
nić tempo rozwoju demokra 
tycznych form tych krajów, 
ale w żadnym wypadku nie 
może doprowadzić do zmia­
ny ustroju jako takiego.

Stwierdzając następnie, że 
w świecie istnieją dwa róż­
ne ustroje społeczne — so­
cjalistyczny i kapitalistycz­
ny — w ramach których ist­
nieją pewne odcienie różni­
cujące — prezydent Tito za­
pytuje: „Czy dla państw » 
różnych ustrojach jest wyjś­
ciem działalność w tym kie-

ł ot Owa, „którzy w okresie | runku, by nowa wojna roz-
pawojennym przez swe 
odmowy i agresywne stano­
wisko w politjce zagranicz­
nej wywoływali coraz wię­
cej nieufności 1 obaw w 
świecie co do intencji 
Związku Radzieckiego“.

strzygnęla, który ustrój za­
triumfuje i narzuci przemo­
cą ustrój jednych krajów in­
nym krajom? Oczywiście — 
pisze Tito — byłoby to ab­
surdem, gdyż zakończyłoby 
się to katastrofą dla całej

„Stalin chętnie szafował! ludzkości. Pozostaje tylko 
różnymi pogróżkami użycia j jedno wyjście — pokojow-e i 
przemocy — kontynuuje Ti-; aktywne współistnienie mię­
to — co miało wręcz odwret dzy państwami i narodami“.

Zakochany na śmierć
Zakochany na śmierć Alfons 

Labudos z Toledo podpalił dom

759 milionów marek na przy­
gotowanie lotników'. Tymcza­
sem Bundestag odrzucił propc 
zycje wydzielenia 200 milionów 
marek OS budowę niezbędnych 
gmaćbóW szkolnych.

_ narażeniem życia wyniósł ją 
z płomieni. Powód: poprzednie 
go dnia powiedział dziewczy­
nie, że gotów jest skoczyć za 
nią w ogień, na co zareagowa 
la ona powątńlewanłem, (x)
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Członkowie IPRO wzorem i przykładem
Polskiego Towarzystwa 
Nautolog cznego 
dyskutują
z przedstawicielami 
. ' . ' morskich

17 b. m. w sali kon­
ferencyjnej Oddziału Mor­
skiego Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego w Gdyni, od 
była się pierwsza narada 
przedstawicieli Polskiej Iz­
by Handlu Zagranicznego, 
Polskiej Zjednoczonej Korpo 
racji Bałtyckiej i Baltony z 
Polskim Towarzystwem Nau 
tologicznym. Tematem nara 
dy było zapoznanie wymie­
nionych instytucji z celami 
ł zadaniami PTN, jego pro­
gramem naukowo - badaw­
czym, popularyzatorskim i 
wydawniczym. Przedyskuto­
wano również różne formy 
współpracy i pomocy. Na 
Czoło

Sąsiedzi znad Bałtyku
podagą sobie ręce
w ratowaniu życia

Jesienne kiermasze

i mienia na morzu
Kiedy w eter pomkną | rami: dyrektorem d/s tech-

£ albo ognisty łuk alarmo- 
£ wej rakiety przetnie ho- 
£ ryzont, zagrożonym na 
t morzu ludziom śpieszą z 
£ pomocą nie tylko solidar 
%. ne załogi pobliskich stat- 
£ ków. Nad bezpieczeńst- 
X wem marynarzy i ryba- 
► ków czuwa także na

brzegach ratownicza służ 
ba morska.

zagadnień wysunęła | £ Zaszczytna ta funkcja
TjmTVTS^faya- P°d^a .Przez & jest równie odpowiedział 
PTN badan nad historią poi
skich przedsiębiorstw i insty
tucji morskich 

Podobne narady Towarzy j 
stwo przeprowadzi w naj- 11
bliższym czasie z wszystkimi 
instytucjami, przedsiębior- 
twami i związkami morski­
mi. W ciągu bieżącego mie­
siąca odbędzie się narada z 
Głównym Urzędem Mor­
skim (20 września) oraz Za­
rządem Głównym i Zarzą­
dem Oddziału Gdańskiego 
Zw. Zaw. Marynarzy i Ryba 
ków Morskich (30 września).

Oddział Szczeciński PTN 
również przeprowadzi tego 
rodzaju narady na swoim te 
renie.

(ZD)

na jak trudna. Wymaga 
przy tym stałego ulepsza­
nia techniki i metod pra 
cy. Temu właśnie zada­
niu służą zalecone przez

► międzynarodowe konfe-
► rencje w Lizbonie i O- 
r stendzie spotkania ratoio 
£ ników sąsiedzkich kra-
► jów nadmorskich.

Jak już informowaliśmy, 
pierwszy w Polsce tego ro­
dzaju zjazd odbył się ostat­
nio w Gdyni z udziałem de­
legacji NRD, NRF, Szwecji, 
ZSRR i Polski. O przebie­
gu obrad, najciekawszych 
problemach i wypływających 
refleksjach rozmawiamy z 
jego głównymi organizato-

rownikiem ROK kmdr Ko­
walskim i dyrektorem na­
czelnym PRO Młodnickim.

A JEDNAK „R-4“J
Mając świeżo w pamięci 

pokaz sprawności technicz­
nej zachodnio - niemieckiej 
jednostki ratowniczej m/s 
„Theodor Heuss“ pytam na 
wstępie, czy PRO chciałoby 
również mieć taki statek? 
Ku mojemu zdziwieniu... 
odpowiedź jest przecząca.

— Po pierwsze — słyszę
— statek ten nie jest tatę 
doskonały jak mogą sądzić 
z pozoru laicy, a po drugie
— nie znalazłby tu właści­
wego zastosowania. Przy na­
szej konfiguracji brzegów 
najodpowiedniejszymi stat­
kami są jednostki typu 
„R-4“.

Zresztą, właściwości konstruk 
cyjne i zalety eksploatacyjne 
polskich „erów" zdobyły sobie 
uznanie ogólne. Podkreślili to 
w swej ocenie szczególnie kpt. 
Hansson oraz admiral Fro- 
łow. Ale z pochlebną opinią 
spotkał się nie tylko tabor.

Oto kiedy kmdr Kowalski za 
poznał zebranych z organizacją 
naszego ratownictwa morskie­
go poddając jego system do 
dyskusji — uczestnicy obrad u- 
znall, że polski model może 
być tylko przykładem do na­
śladowania. Podkreślano zwlasz 
cza, że — odwrotnie niż ma 
to miejsce np. w Szwecji czy 
NRF — ratowanie życia ludz­
kiego na morzu idzie u nas w 

swój pogląd na broń jądrową, parze z ratowaniem mienia.
„Dążymy — mówił on — przez Na wzór polskiego reorganizu-
starannie kontrolowane ekspe-jje obecnie swe ratownictwo 
rymenty do tego, by w jakiś NRD.
sposób wyeliminować niebez- ., . , ,  .......... ..
pieczne opady radioaktywne tle tych pozytywów wy-
związane obecnie z wybuchami st3PU° jaskrawo praktykowane 
broni jądrowej. Dążymy rów- Yf Polsce klasyfikowanie stat- 
nież do przekształcenia broni K^w ratowniczych, 
jądrowej w broń precyzyjną“ I
(tj. zdolną do rażenia okreśio- i CZY TAK BYC POWINNO? 
nych celów przyp. red.) Dul- j
les dodał, że broń taka byłaby Na Całym Świecie specjał- 

£ a ÄÄT » te jednostki budowane są

Ha X-I sssii
kgramztfzenia Ofólnep PZ
rozpoczęła się 
tóata generalna

NOWY JORK (PAP). W 
czwartek rozpoczęła się w 
Zgromadzeniu Ogólnym 
ONZ debata generalna. Jak 
zwykle w toku tej debaty 
szefowie delegacji wygła­
szają przemówienia, zawie­
raj ce ogólny pogląd ich 
rządów na aktualną sytua­
cję międzynarodową.

Debatę generalną zainau­
gurował delegat Brazylii 
Arancha. Mówca wyrazi:' 
przekonanie, że pokojowe 
rozwiązanie regionalnych i 
ogólno - światowych prob­
ierców i konfliktów może i 
musi być znalezione.

W toku debaty zabrał ^ __^____
glos sekretarz stanu Dulles, [zagranicznych Fudżijama 
który skoncentrował się wo | przemówienie swe poświęcił 
kół dwóch zagadnień — sy_ion głównie sprawie zaprze- 
tuacji na Bliskim Wscho- stania prób z bronią jądro-

Sekretarz stanu mówił dalej, 
że Związek Radziecki nie chce 
widocznie zgodzić się z takim 
poglądem oceniając inaczej ro 
lę broni jądrowej i uważając 
ją za środek masowej zagłady.

Na zakończenie mówca 
wezwał wszystkich członków 
ONZ do zaakceptowania pro 
pozycji zachodniej w spra­
wie rozbrojenia.

Z kolei zabrał głos dele­
gat Japonii, minister spraw

dzie i kwestii rozbrojenia.
Dulles obciążył Związek Ra­

dziecki odpowiedzialnością za 
napiętą sytuację na Bliskim

wą.

NOWY JORK (PAP). Ko-
wschodzie utrzymując, że za- misja Ogólna Zgromadzenia

NZ postanowiła
13 głosami przeciwko dwom 
(Związku Radzieckiego i Cze 
chosłowacji) wpisać tzw. 
kwestię węgierską na porzą 
dek dzienny obrad obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ.

w myśl specyficznych po­
trzeb poza ogólnie obowią­
zującymi we flocie rybac­
kiej czy handlowej standiar- 
tami a rola klasyfikatorów 
ogranicza się do fachowych 
konsultacji. Nie dyktują oni 
ślepo swych wymagań ani 
nie narzucają rozwiązań kon 
strukcyjnych. Tymczasem u 
nas szablonowe normy i ry­
gorystyczne przepisy hamu­
ją inwencję służby ratowni­
czej, obniżając walory eks­
ploatacyjne budowanych jed 
nostek.

Z klasyfikowaniem łączy się 
sprawa liczebności załóg. Pod­
czas gdy w Szwecji, NRD, NRF 
i ZSRR o liczbie osób załogi 
decydują stosownie do wyma­
gań chwili sami ratownicy, to 
u nas znowu królują sztywne, 
biurokratycznie określone nor­
my. Nikogo oczywiście nie 
wzrusza fakt, że często nie po 
krywają się one z faktyczną 
potrzebą.

Od tych niemiłych uwag 
przejdźmy do zagadnień na­
tury ogólnej.

krajów otrzymujących broń ze 
Związku Radzieckiego. Dulles 
zaznaczył, że szczególnie zagro 
żona jest Turcja wskutek kon 
centracji sił zbrojnych na jej 
granicy południowej w Syrii 
oraz na jej granicy północnej.

Mówca oświadczył jednocze­
śnie, że Stany Zjednoczone go 
towe są udzielić krajom Blis- 
skiego Wschodu pomocy gospo 
darczej pod warunkiem, że nie 
będą one przyjmowały porno 
cy skądinąd. ,

Stwierdził on następnie, że ’
ONZ nie posiada być może, 
dostatecznej siły materialnej,: 
by „uspokoić" strefę Bliskiego:
Wschodu, ale „może wywrzeć, 
pewien wpływ" na bieg wypad 
ków.

W związku z problemem roz! 
brojenia Dulles przypomniał i 
ostatnie propozycje mocarstw | 
zachodnich i stwierdził, że zai
brak porozumienia w tej kwej 1Ł „ , , .__,
stii odpowiedzialność ponosi! Następnego dnia (18 wrze-l^^® naloty taombowe i ogień
S^Äiu^rÄi^a) około godziny dzieslą- artylerii* Jedynie P°łudma 
eje zachodnie — powiedział j tej, po nalotach nieprzyja

SĄSIEDZKA POMOC
— Na plan pierwszy — 

stwierdża kmdr Kowalski — 
wysuwa się tu sprawa współ 
pracy krajów nadmorskich 
przy ustalaniu miejsca a- 
warń statków na morzu. 
Wniosek strony polskiej o 
wprowadzenie w życie mię­
dzynarodowej współpracy w 
tym zakresie spotkał się z 
ogólną aprobatą. W myśl pro 
pozycji kpt. Hanssona, na­
leżałoby uregulować tę kwe­
stię drogą porozumienia mi­
nisterialnego nadbałtyckich 
sąsiadów.

Ponieważ usytuowanie geo­
graficzne polskiego brzegu utru 
dnia dokonywanie radionamia­
rów przy zbyt ostrym kącie, 
przeto dla Polski najkorzyst­
niejsze byłoby współdziałanie 
z radiostacjami wybrzeży Da­
nii i ZSRR.

Przy okazji możemy po­
informować, że już niedługo 
sprawność naszego ratowni­
ctwa ulegnie dalszej popra­
wie. Będlzie to możliwe dzię­
ki wprowadzeniu do eksplo­
atacji dwóch nowych jedno-

towniczych PRO deklarują 
jedlnostki wojskowe służby 
granicznej.

— Czy zasięgiem swej dizia j 
łalności PRO obejmie rów- j 
nież polskie jednostki flo-1 
tylli rybackiej łowiące na' 
Morzu Północnym?

PROPOZYCJE 
I ZAMIARY

Jak się okazuje, zagadnie- . 
nie to, interesujące rów- \ 
nież pozostałych uczestników 
spotkania, było także tema- { 
tern dyskusji podczas obrad1.! 
M. in. kpt. Hansson postu-1 
lował, by obok Bałtyku rów 
nież i Morze Północne ob- j 
jąć jednolitym systemem sy-' 
gnalizacyjnym „Sarah“. I, 

Obecnie M. Północne „podzie 
lone" jest na szereg rejonów, 
w których „patronują" ratow­
nicy różnych państw. Nie jest 
to ani ekonomiczne ani prak 
tyczne. Wielki ten akwen wo 
dny powinien być raczej obję 
ty Jedną, wspólną dla wszyst 
kich służbą ratowniczą. PRO

statek oraz nawiązaniu współ ' rozważa możliwości skierowa-
pracy z lotnictwem. Nowo 
czesne statki ratownicze bu­
dowane są obecnie na zamó­
wienie PRO w Anglii. Prze­
kazanie ich do służby mor­
skiej nastąpi w przyszłym 
roku. Natomiast współdzia­
łanie samolotów (głównie he 
likopterów) w akcjach ra-

Unia
Międzyparlamentarna 
zakończyła obrady

LONDYN (PAP). W czwar 
tek zakończyła się 46 kon­
ferencja Unii Międzyparla­
mentarnej. Na posiedzeniu 
końcowym ogłoszono wyniki 
uzupełniających wyborów do 
komitetu wykonawczego U- 
nii. Większością głosów wy­
brani zostali na miejsca wa 
kujące Stoddard _ Scott 
(Anglia) i Zaruk (Sudan).

Przewodniczy konferencji 
Stoddard - Scott wygłosił 
przemówienie, w którym 
podkreślił, że obrady prze­
biegały w atmosferze twór­
czej dyskusji.

Uczestnicy konferencji po 
stanowili wybrać dotychcza­
sowego przewodniczącego 
Unii lorda Stansgate hono­
rowym przewodniczącym 
Unii Międzyparlamentarnej.

Na posiedzeniu w dniu 19 
bm. odbyło się głosowanie nad 
zgłoszonymi rezolucjami. Więk 
szością głosów konferencja u- 
chwaiiła rezolucję w sprawie 
uchodźców z poprawkami uzgo 
dnionymi w komisji do spraw 
socjalnych 1 humanitarnych. Re 
zolucja ta zawiera poprawki 
zgłoszone przez delegację ra­
dziecką, która potępia wyko­
rzystywanie uchodźców, jako 
narzędzia w walce politycznej.

Jednomyślnie uchwalono re­
zolucję komisji prawnej zale­
cającą podjęcie poważnych wy

nia tam na przyszły rok tytu 
łem próby jednego ze statków 
budowanych dla nas w An­
glii.

A teraz wróćmy jeszcze 
na chwilę do samej konfe­
rencji. Czy odbyte spotkanie 
spełniło swe zadanie?

— -Zamiarem naszym — 
konkludiuje dyr. Poiinc 
była wzajemna wymiana do­
świadczeń i omówienie 
wspólnych spraw technicz­
nych. Cel ten został w peł­
ni osiągnięty. I to nie dro­
gą nużących konferencji pro 
blemowych, lecz w bezpoś­
rednich dyskusjach, w towa 
rzyskich, pozbawionych urzę 
dowej oficjalności rozmo­
wach. Cenne doświadczenia 
i wspólne wnioski umocnią 
podstawy sąsiedzkiej współ­
pracy w szlachetnej służbie 
ratowania życia i mienia 
ludzkiego na morzu.

T. Lebioda

Czy ustępstwa
Gu’Ilorda
uchronię
rząd francuski?

PARYŻ. (PAP). W czwar­
tek minister finansów Gail­
lard wygłosił w Zgromadze­
niu Narodowym przemówię 
nie, w którym zapowiedział 
poważne koncesje dla rolni­
ków francuskich.

Gaillard obiecał również 
znieść pewne podatki na im 
portowany sprzęt rolniczy 
nie produkowany we Fran­
cji.

Obserwatorzy zachodni ko
sitków w celu zapewnienia swmentują ten krok Gaillarda

jako próbę uratowania rzą­
du przed porażką w Zgro­
madzeniu Narodowym.

werenności parlamentom. Rów 
nież jednomyślnie uchwalono 
rezolucję w sprawie stabilizacji 
cen surowców.

warzywnicze
to prawdziwa rewelacja 
dla mieszkańców
Wybrzeża

Centrala Spółdzielni O- 
grodniczych w Gdańsku wy 
stąpiła z ciekawą inicjaty­
wą zorganizowania na tere­
nie naszego województwa 
jesiennych kiermaszów wa­
rzywniczych. Na pierwszy 
pian idzie Elbląg. Tutaj kier 
masz otwiera sic już w dn. 
20 września. W innych mia 
stach jak Tczew, Kartuzy i 
Malbork kiermasze takie o- 
twarte będą w początkach 
października. Pewne trud­
ności nastręcza tylko zorga­
nizowani e kiermaszu w trój 
mieście. Mianowicie jak do 
tychczas brak jest tu ludzi 
do sprzedaży, mimo, że CS O 
oferuje zarobki w wysokości 
8 — 10 procent w sprzeda­
ży prowizyjnej. A podobno 
na Wybrzeżu odczuwa się 
brak pracy...

Czas trwania każdego kier 
maszu obejmuje 3 -~ 4 ty­
godnie. Charakter w każ­
dym mieście będzie trochę 
inny. Stoiska rozstawiać się 
będzie w kształcie „obozu 
tatarskiego“ według aeorty- 
mentów.

Obok sprzedaży detalicz­
nej wydzielone zostaną sto­
iska d!a sprzedaży półhur- 
towej, w których ceny będą

o około 25 procent niższe nil 
w detalu. Najniższa ilość 
sprzedaży pólhurtowej bę­
dzie dla poszczególnych pro 
duktów różna (naN przykład 
ziemniaki i warzywa — 50 
kilogramów, owoce — 10 
kg).

Kiermasze pomyślane są 
w tym celu, by jak najle­
piej zaopatrzyć ludność 
miast w potrzebne jej na zl 
mę produkty. Rewelacja kier 
maszów — to specjalne sto­
iska, w których składać mol 
na będzie zamówienia dla 
zakładów pracy. Na żąda­
nie spółdzielnie dostarczać 
bę'dą warzywa własnymi 
środkami lokomocji. (f)

W Gniewie

2 tys. pocisków 
artyleryjskich

LODZ (PAP). Ponad 2 
tys. sztuk pocisków artyle­
ryjskich, przeciwpancernych 
oraz pocisków do moździe­
rzy znajdowało się w odkry­
tym wczoraj podczas kopa­
nia fundamentów na placu 
budowy przy ul. Chodkiewi­
cza w Łodzi poniemieckim 
magazynie broni.

Jak stwierdziły władze 
wojskowe, które zabezpie­
czyły natychmiast niebez­
pieczny teren, ponad 750 
pocisków artyleryjskich by­
ło odbezpieczonych. Maga-

powaliły ©HüIt 
przemysłowy

Cały kompleks budynków7, 
oddanych w Gniewie przez 
wojsko władzom cywilnym, 
przejął i zagospodarował 
przemysł telekomunikacyj­
ny.

Z początkiem września br. 
powołano tam do życia 
Gniewskie Zakłady Podze*- 
polów Radiowych — Zakład 
T-20.

Zakład ten produkować bę 
dzie podzespoły do telewizo­
rów i aparatów radiowych.

Obecnie, pierwsza grupa 
pracowników zajmuje się do 
prowadzaniem do stanu u- 
żywalności budynku, w któ­
rym mieścić się będą biu­
ra oraz mieszkania, zabez­
pieczeniem pozostałych po­
mieszczeń, robotami kanali­
zacyjnymi i zakładaniem sie 
ci elektrycznej. Nie koniec 
na tym. Grupa inżynierów 
opracowuje już dokumenta­
cję przejętych budynków, 
które ulegną pewnym prze­
róbkom w celu dostosowania 
ich do potrzeb zakładu prze 
myślowego.

Pierwszą fazę produkcji 
podzespołów przewiduje się 
z początkiem II kwartału 
przyszłego roku. Wtedy to 
w Gniewskich Zakładach 
znajdzie pracę ok. 500 osób. 
Liczba zatrudnionych po-zyn pokrywała zaledwie 30- 

centymetrowa warstwa złe- i^inna zvvl?kszye się w roku
1959 do ok. 1000 osób. Po-

W dniu wczorajszym spe- n^ewaz poważnym proble- 
cjalne brygady wojskowe imieszkania, w pla- 
przystąpiły do wyciągania j Zakładu^ jest również 
odkrytej amunicji, która na- ! bu,owa ^ loko w mieszkal- 
stępnie zostanie przewiozło- ^ razie, aby zaradzić
na na poligon i ulegnie zni- I trudnościom w pozyskaniu 
czczeniu Łach owco w, takich jak toka

rzy, ślusarzy itp., kierownic­
two Zakładów postanowiło 
zwrócić się do DOKP o uru 
chomienie kolejki wąskotoro 
wej na trasie Gniew — Pel­
plin. Gdyby przy tym Gniew

„ ...........skie Zakłady posiadały własW Stoczni Szczecińskiej |ny autobus _ okoliczni mie
bawili dwaj przedstawiciele, szkańcy mieli by pracę, a 
jugosłowiańskiego przemysłu i zakład potrzebnych pracow- 
stoczniowego. Goście zwiedzi | ników. (sta)
li Stocznię oraz przeprowa- j 
dzili rozmowy zarówno z 
kierownictwem jak i perso­
nelem technicznym oraz ro-| 
botnikami. Interesowali się; 
oni organizacją pracy i pro-j 
dukcją, wyrażając o Stocz­
ni pochlebne zdanie.

Goście jugosłowiańscy 
w Stoczni Szczecińskiej

Mh/j/MfttfóaSa i.wrigwM MSyraKiA

Dulles — to wątpimy czy jest j c<eia jeden z saperów przy

nia broni jądrowej, jako śród 
ka obronnego.

Duiles przedstawił następnie

■M

przez Niemców. Treść je] 
brzmiała: „Waleczni żołnie­
rze polscy! Bohaterska wa­
sza obrona na nic się nie 
przyda. Rzucajcie broń i 
przychodźcie do naa, bę­
dziecie dobrze traktowani. 
Nie wierzcie waszym ofice­
rom. Jedynie żołnierze nie­
mieccy mówią prawdę!“ 

17 października br. obcho .podpisano) „Żołnierze bie­
dzona będzie 50 rocznica zs- j m-eccy1

6o-lecie
Hollywood
łożenia pierwszej wytwórni 
filmowej w Hollywood.

Przed 50 laty przybyło na 
miejsce dzisiejszego Holly­
wood pierwsze towarzystwo 
filmowe, ażeby nakręcić 
tam pierwszę sceny „Hrabię 
go Möst# Christo“.

niektóre jednostki wroga usiło 
wały wedrzeć się w głąb linii 
polskich. Zostały jednak od­
parte...

Wiedzieliśmy wszyscy dobrze, 
że wróg powtórzy swój gene­
ralny atak. Dlatego też z roz­
kazu płk. Dąbka szef sztabu 
mjr Szerwiński przegrupowy- 
wał i uzupełniał polskie jedno 
stki bojowe. Jak zaś nasze 
„jednostki bojowe" wyglądały, 
najlepiej może udowodnić na 
sza kompania saperów. Dnia te 
go stan jej wynosił zaledwie 
siedemnastu ludzi!

Pod wieczór, bardzo znużo 
ny wskutek kilkunastu nieprze 
spanych nocy, udałem się na 
swoją kwaterę. Zastałem tam 
kpt. saperów Ratajskiego. 
Wkrótce przybył do nas ppor. 
inż. Zuske. Miał on ostatnio 
funkcję oficera żandarmerii po 
lowej.

Spojrzał na moje bandaże i 
na krew na mundurze, położył 
mi rękę na ramieniu i powie­
dział:

— Niech Matka Boska ma 
was w swojej opiecel 

Dnia tego Oksywie przeżyło Podziękowałem mu za serce.

W oczach kompanii podar­
łem tę ulotkę.

Niemcy, nie mogąc poko­
nać nas bagnetem, sięgnęli 
do agitacji. „Waleczni żoł­
nierze... nie wierzcie waszym 
oficerom...“

Noc przeszła spokojnie. 
Gdynia żarzyła się tysiącem 
świateł.

A tu? Tu oczekiwano dal­
szych bojów. Żelazny pierś­
cień dokoła Oksywia był już 
bardzo mały.

Z jednego skrzydła „fron­
tu“ można było widzieć dru­
gi. A z tyłu?... Morze...

Poranek 19 września roz­
począł się silnym nalotem 
bombowców. Potem odezwa­
ła się artyleria wroga.

Znajdowałem się w ma­
łym domku rozbitym już 
uprzednio granatami. Niem­
cy później w swoich ty­
godnikach ilustrowanych 
(Gdańsk) podali fotografię 
tego budynku-ruiny, pisząc, 
iż na Oksywiu każdy dom 
był twierdzą. Tak też fak­
tycznie i było.

Ostatnie godziny walki za­
znaczyły się szczególną za­
ciekłością z naszej strony. 
Żołnierz polski bił się z re­
zygnacją do ostatka. A prze 
cięż wszystkim wiadomo by­
ło dobrze, że godziny nasze 
są już policzone. Mały, pa- 
rokilometroiwy kociołek nie

był przecież w stanie oprzeć 
się nawale wroga.

Do dziś nie mogę zdać so­
bie sprawy ze stanu owego 
morale, jakie panowało wów 
czas wśród naszych rozbit­
ków. Nie mogę zrozumieć 
tego stanu wewnętrznego, 
który sam również przeżywa 
łem.

Czy była to psychoza wal­
ki, czy rezygnacja, czy też 
upór i chęć bicia się do ho­
norowego końca? Prawdopo­
dobnie wszystko razem.

Rannych z naszej strony bv- 
ło coraz więcej. Rozmieszczano 
ich po wszystkich lokalach. W 
pewnej chwili przyniesiono do 
mego miejsca postoju ciężko 
rannego podoficera. Jęczał o- 
kropnie. Gdy podszedłem do 
niego, wskazał mi oczami na 
swój brzuch. Podniosłem 
płaszcz, którym był przykry­
ty. To, co ujrzałem, wstrząsnę 
ło mną do głębi. Oto brzuch 
miał całkowicie poszarpany, a 
jelita wysunęły się z niego, le 
żąe mu na nogach. Odruchowo 
wziąłem to wszystko w ręce i 
włożyłem z powrotem do brzu 
cha. Biedak cały był we krwi 
i dogorywał.

Obok niego na podłodze znaj 
dowało się kilku Innych żołnie 
rzy, nie tak jednak ciężko 
rannych, jak ten.

Opuściłem szybko izbę, wy­
chodząc przed dom. W ogród­
ku obok stłoczone były reszt­
ki naszego kompanijnego tabo 
ru. Kilka zabitych koni, kilka

zaś rannych we krwi kopało 
nogami ziemię. Wozy potrzas­
kane.

Skinąłem na znajdującego się 
tuż podoficera. Zrozumiał 
mnie.

— Czy dobić konie?
Przytaknąłem. Po chwili 

strzały karabinowe skróciły mę 
ki tych biednych zwierząt. Tak 
zginął m. in. i mój piękny 
wierzchowiec.

Usłyszałem znowu krzyki 
rannych, którzy domagali 
s^ę, aby ich zabrać z sobą 
i nie zostawiać Niemcom. 
Wszedłem więc szybko do 
izby i uspokoiłem ich. Nie 
mamy zamiaru cofać się, zo­
stajemy razem do końca!

Znowu znajduję się przed 
domem. Widzę, że małe 
grupki naszej piechoty zaj­
mują nowe pozycje wzdłuż 
drogi przede mną. Około 
dziesięciu saperów przyłącza 
się do nich.

W tej chwili przybiega do 
mnie jeden z taberytów.

•— Panie poruczniku — 
woła wprost błagalnym gło­
sem. — Niech pan porucz­
nik zrzuci gwiazdki. Niemcy 
pana zamordują!

Uspokoiłem go, ale sta­
nowczo odmówiłem jego 
prośbie.

(d. c. n.)

GDYNIA
Wczoraj weszły: „CZECH" —• 

poi. — z ładunkiem drobnicy 
z Południowej Ameryki, „RA- 
NJA" — szwedz. — po olej o- 
pałowy, „SANEFJORD" — 
morw. — z łojem, „ELENE" — 
liber. — po cement, „MOR- 
MACRIO“ — USA — z drobni 
cą, „BORE IX“ — fin. — przy 
wiózł rudę żelaza ze Szwecji.

Wyszły: „LA QUINTA“ —
ang. — do Argentyny z wę­
glem, „SAXO“ — duń. — z dro 
bnicą do Kopenhagi, „LOTAR“
— NRF — pusty do Holandii, 
„KAMIENKA" — ZSRR — z 
bunkrem, „RANJA" — szwedz.
— z olejem opałowym do Szwe 
cji, „DĄBROWSKI" — poi. — 
do Londynu z drobnicą, 
„LECH" — poi. — do Hull z 
drobnicą, „PUCK" — poi. — 
do Rotterdamu z drobnicą.

GDANSK
Weszły: „PEURIGNY" —

franc. — po węgiel, „MAR- 
SUND" — fin. — z celulozą, 
„STYRSOE" — fin. — po ka­
mień gipsowy, „REEST“ —hol.
— po węgiel, „HANNE CLAU­
SEN" — duń. — po żywe tucz 
niki, „HEUIKA" — duń. — po 
węgiel.

Wyszły: „GROLLEN“ — duA,
— do Danii z węglem, „kete 
BARTELS“ — NRF — w bala­
ście do Finlandii, „STYRSOE“
— fin. — z kamieniem gipso­
wym do Finlandii, „TEMP­
LAR" — norw. — w balaście 
do Kopenhagi, „HANNE CLAU 
SEN" — duń. — zabrał 844 ży 
wych tuczników, „HELIKA" — 
duń. -• do Szwecji z węglem.

(Ib
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Koszmarny son
dziennikarza

Budapeszteński dzien­
nik „Nepszabadsag” (or­
gan Węgierskiej Partii 
Komunistycznej) opisuje 
koszmarny sen dzienni­
karza, któremu śniło się, 
że ma złożyć przed korni 
sją partyjną egzamin 
kwalifikacyjny. Tematem 
egzaminu są pytania o 
styl sprawozdań w prasie 
komunistycznej. A oto 
pytania i odpowiedzi, któ 
re we śnie dręczą zdener 
wowanego dziennikarza: 

— Kto wszedł na salę? 
— Pionierzy w czerwo 

Ś nych chustkach.
O — Jak?

Temat rzeczywiście prowokacyjny
CHYBA we wszystkich za 

kładach pracy w Pol­
sce, nie pomijając 5-osobo- 
wej Wytwórni Wkładek do 
Butów, wisiały ongiś pokaź­
nych rozmiarów plakaty, tu 
i ówdzie obsadzone w ram­
ki, a na tych plakatach we 
wszystkich przypadkach od 
mieniały się słowa „dyscypli 
na pracy’“.

Kadrowcy, czyli personal 
ni, którzy niejednokrotnie o- 
sobiście zawieszali owe pla­
katy w widocznych miejs­
cach, a którzy mimo to po­
sługiwali się przy myśleniu 
głową, nie nadużywali w

r, ., „ . , związku z nimi swej władzy.Z błyszczącymi 0OW|Je4di nie my41eli ±
wali, do czego nielichy a- 
sumpt dawały im właśnie 
owe plakaty. Nie przesadzę, 
mówiąc, że szereg ludzkich 
tragedii wyniosło swój po­
czątek z głupio i podle przy 
jętej przez personalnika, dy 
rektora, czy radę zakłado­
wą in corpore, ustawy o dy­
scyplinie pracy. I to było 
nikczemne, ale było.

ma.
— Przy czym?
— Przy dźwiękach fan 

far.
— Co robi mówca?
— Porusza problemy 
— Jak wypadł obchód? 
— Wspaniale.
— 1 nic więcej?
— Owszem, nadzwy­

czajnie.
— Co robi tymczasem 

wróg?
— Ni« śpi.
— Czy nic więcej ni« 

robi?
— Owszem, podkopuje.
Dziennikarz budzi się, 

zlany potem. Ale twarz 
jego rozpromienia się 
Ostatnie słowo, jakie we 
śnie usłyszał od swego 
egzaminatora, brzmiało: 
„DoskonaleJednak 
„Nepszabadsag” podkreś­
la, że dziennikarz ucie­
szył słę za wcześnie. Mi­
nęły jui na Węgrzech 
czasy, kiedy dziennika­
rze mogli operować wy 
świec htanym szablonem. 
Prasa redagowana jest 
dla czytelnika. Musi więc 
być interesująca i — 
szczera.

Bakcyl
polityki

Były premier Eden wy 
cofał się, jak wiadomo, 
z życia politycznego na 
skutek ciężkiej choroby. 
Jednakże trudno mu się 
przyzwyczaić do nowego 
życia. W listach do przy­
jaciół poświęca zaledwie 
kilka słów na omówienie 
spraw osobistych, nato 
miast rozpisuje się o za­
gadnieniach polityki mię 
dzynarodowej. Kto wie, 
czy nie jest to znak, że 
były premier zapomni o 
swych zeszłorocznych o- 
bietnicach i postanowi 
powrócić do życia polity 
cznego? (m)

„ZBĘDNA“ DYSCYPLINA

PAMIĘTAM dzień, kiedy 
w ub. roku własnoręcz 

nie zdjęłam ze ściany wiel­
ką, oprawioną w ramę i 
szkło taką ustawę i odstawi 
łam pod ścianę.

Przypominam to sobie 
szczególnie wyraziście wte­
dy, gdy słucham, gdy czy­
tam o absencji górników, 
„szewskich poniedziałkach“ 
stoczniowców, rosnącym nie 
dbalstwtte pracy kolejarzy, 
ilekroć oglądam i odczuwam 
na własnym grzbiecie non 
szalancję ekspedientów, u- 
rzędników, aroganckich kon 
duktorów tramwajowych, 
ilekroć widzę nieuczciwą pra 
cę i nieuczciwy stosunek do 
pracy.

Niech mi czytelnik wyba­
czy, że generalizuję. Może 
lepsze to, niż wczorajsze zdej 
mowanie ze ścian plakatów 
z ustawą o dyscyplinie pra­
cy. Zdjęliśmy je, kredytu­
jąc sobie samym wiarę: „dy 
scyplina jest nam już zbęd­
na“... Nie! Nie marzy ml się 
obraz wczorajszej ustawy, 
ani jaj interpretacja przez 
licznych kadrowców, ale 
śmiem domagać się dla sie­
bie i innych sankcji za... 
właśnie za łamanie dyscypli 
ny pracy. Prowokacja? Nie! 
choć temat... prowokacyjny 
sam w sobie.

JESTEŚMY
DZIWNYM NARODEM

SŁUCHAM chętnie uwag 
tych, którzy wracając 

z zagranicy czymś się z re­
guły zachwycają. Raczej słu 
sznde, tylko słuchając, zaw­
sze chce mi się śmiać. Mó­
wimy np. nader chętnie o

Perspektywa 
wiecznej młodości
czy przedłużenie życie?

„Koło czasu można ni« 
tylko zatrzymać, ale nawet 
obrócić wstecz, można bo­
wiem przywrócić naszemu 
organizmowi drugą młodość. 
Cudu tego może dokonać 12 
zastrzyków „H 3“ miesięcz­
nie“ .— takie oświadczenie 
złożyła rumuńska lekarka, 
prof. Aslan na międzynaro­
dowym kongresie terapeu­
tycznym w Bukareszcie.

Jak wynikało z referatu 
lekarki, najstarszy pacjent, 
na którym rumuńscy ucze­
ni wypróbowali działanie za 
sfcrzyków, ma już... 110 lat. 
Kiedy w roku 1954 rozpo­
częto kurację, starzec od lat 
już nie opuszczał łóżka. Ale 
Już po 10 miesiącach odro­
sła mu bujna czupryna, 
©kóra stała się bardziej ela 
»tyczna, a mięśnie wzmoc­
niły. Dziś może on odbywać 
«amodizielne spacery i na­
wet wchodzić po schodach 
do swego mieszkania.

Kilka ińnycji przykładów, 
jek również serie zdjęć do­
wiodły, że istotnie zachodzą 
zdumiewające zmiany w sta 
rzejącym się organizmie. Cu 
downy środek, który daje 
tak z^Komrte rezultaty, o- 
ziacaÄty obecnie nazwą ,,H 

jest właściwie . .wynale­

zioną już w 1905 roku no- 
wokainą (względnie proka­
iną), używaną dotąd do miel 
scowych znieczuleń. Rumun 
scy uczeni uważają jednak, 
że po wstrzyknięciu nowo- 
kainy do mięśnia następują 
szczególne zmiany biologi­
czne, usprawiedliwiające na 
danie zastrzykom nowej naz 
wy.

Rumuńscy uczeni poddali 
próbom 5000 pacjentów. O- 
koło 1000 spośród nich mia­
ło poniżej 60 Tat i otrzyma­
ło zastrzyki raczej profilak­
tycznie, aby uchronić orga­
nizm przed przedwczesnym 
starzeniem się. Zabiegi 
zmniejszyły jednak śmier­
telność tych ludzi prawie 5- 
krotnie w stosunku do prze 
widywanych danych staty­
stycznych.

Prof. Schulz z lipskiej kii 
nikł uniwersyteckiej potwier 
dził obserwacje uczonych 
rumuńskich. Mimo osiągnię­
tych wyników nie wierzy 
on jednak w istotne „odmło 
dzenie“. Zaleca natomiast 
stosowanie zastrzyków „H 
3“ ze względu na to, że da­
ją one pacjentowi większą 
żywotność i przedłużają je- 
g > wydajność w pracy i ża­
lni er esowanlą otoczeniem i 
bieżącymi prób; mi (rt)

wzorowej czystości w Danii 
i... z lubością zaśmiecamy 
wszystko, co się tylko jesz­
cze da zaśmiecić. Podkreśla­
my doskonałą organizację 
pracy w Czechosłowacji, nie 
zastanawiając się, czy owa 
organizacja pracy jest wy­
łączną zasługą prezydenta 
Zapotockiego, czy może jed­
nak osobistą zasługą jeszcze 
paru milionów Czechów...

W dniu wyjazdu naszej de 
legacji partyjno - rządowej 
do Jugosławii słyszałam w 
pociągu urywek rozmowy 
prowadzonej przez 2 paniu­
sie i ich towarzysza: „do­
brze, że pojechali, może się 
nauczą rządzić“’... (autentycz 
ne). To byli ludzie, jedni z 
wielu pracujących ludzi trój 
miasta, tym razem krajowej 
produkcji błazny, zakażone 
bakcylem krytykanctwa dla 
samego krytykanctwa. Jedni 
z tych, którzy by „potrafili“’. 
Nie potrafią zapewne jedne­
go: uczciwie pracować.

Słyszałam kiedyś przez ra 
dio felieton, w którym opry 
skliwy kelner, maczający w 
zupie brudne palce mówił 
„jak należy rządzić krajem“. 
Dobrych rad w tej materii 
udzielała ekspedientka wyka 
żująca pokaźne manko, u- 
rzędnik - łapownik murarz 
zapijający się w* godzinach 
pracy Itp.

GADAĆ UMIEMY, 
PRACOWAĆ — NIE

Krytykujemy, dogadu­
jemy, wyśmiewamy się, 

„radzimy“, wykpiwamy bo 
wolno, bo się nie boimy i 
tylko z jednym ^jest coraz go 
rzej: z pracą. Na gadanie u- 
dzielono nam dyspensy — I 
dobrze. Na lekceważenie pra 
cy i lekceważenie stosunku 
do pracy, o ile wiem, dys­
pensy nam Październik nie 
udzielił.

Prawda, wiele rzeczy i 
odgórnie“’ dzieje się nie tak, 

jak oczekiwaliśmy my, tu, 
na tych dolnych szczebel­
kach, ale zastanówmy się, 
czy dla nas, dla każdego po 
szczególnego człowieka więk 
szą korzyścią jest tanie, bez 
myślne krytykanctwo (nie 
krytyka), dawanie „dobrych“’ 
rad „jak góra powinna rzą­
dzić“*, czy może większą ko­
rzyścią byłoby uczciwsze 
wreszcie zabranie się do ro­
boty.

Omalże narodowTe hasło 
„jakoś to będzie“ za dużo 
nas już kosztuje i wobec po 
wyższego (choć brzmi to jak 
kawaleryjska trąbka, a war 
to, by zabrzmiało jak trąba 
jerychońska), coś trzeba z 
tą dyscypliną pracy, z dyscy 
pliną samego siebie wreszcie 
l nieodwołalnie przedsię­
wziąć.

Jeśli znowu padły słowa 
„dyscyplina pracy1’ to jesz­
cze jedno na ten temat: prze 
stańmy w siebie wmawiać, 
że dyscyplina pracy to spra­
wa absencji i spóźnień. Dy­
scyplina to jeszcze jakość wy 
konywanej pracy i ten mo­
ment winien był być wzięty 
pod uwagę przy opracowa­
niu nowej ustawy poświęco­
nej temu „drażliwemu“’ za­
gadnieniu.

Co z tego, że urzędniczka

X nie opuści żadnego dnia, som, które będą usiłowały 
że z wybiciem 8 usiądzie na mnie zbyć demagogicznym 
stoiku, jeśli 3 godziny spę- — „jaka plaea, taka pra- 
dzi na plotkach, pozostałe ca“... wbrew tym, którzy 
zaś 5 na impertynenckim ob mnie będą posądzać o chęć 
sługiwaniu interesantów, któ nawrotu do „epoki zamordy 
rzy nie wyniosą korzyści z zmu“ opowiadam się za co 
wygniatania przez nią owe- rychlejszym wprowadzeniem

w życie nowej, mądrej, spra 
wiedliwej, dotyczącej tak

go stołka.
Co z tego, że dziewiarz bę

dzie punktualny, jeśli dziani prac°Ynika’ ^ak pracodaw- 
na z jego maszyny będzie wlf’ ?S!taw* ° dyscyplinie pra 
najlepszym wypadku 2-go c^‘ w czerniej, tym lepiej, 
gatunku? Wydaje mi się, że dość

Co komu przyjdzie z punk -odmrażania uszu na złość 
. . . .A. , mamie“ . Nie chcę sloganu.

ale komu zrobiliśmy „natualności szewca w spóldziel 
ni, jeśli przybite przez niego 
zelówki odleżą na czwarty 
dzień?

Wszyscy oni sprostali dy­
scyplinie pracy w starym 
układzie, ale co z tego?

SPRAWA DOJRZAŁA
LATEGO właśnie w mo
im subiektywnym poję

złość1’ jeśli nie sobie? Bo 
przecież w ostatecznym roz­
liczeniu za nasz haniebny 
wręcz stosunek do pracy pia 
cimy sami!

Sprawa wspólnych intere­
sów ludzi pracy' w pań­
stwie socjalistycznym, czy 
państwie budującym sofcja- 
lizm nie jest fikcją. Sprawa 
narodowej własności w sen-D

ciu dyscyplina pracy winna 'sie naszej wspólnej własno 
być rozumiana jako stosu- ści nie Jest tylko pojęciem 
nek do pracy i jej jakości.

Wbrew wszystkim gło-
filozoficznym bez pokrycia.

Ir. Pawlina - Chybowska

Pięcioletnia Carol Anderson już prawie rok „stu­
diowała” w klasie fortepianu w Krajowym Obozie 
Muzycznym i u Interlochen (stan Michigan), gdzie 
przebywa ponad 2000 studentów z 42 stanów i pię­
ciu państw obcych. Obecnie mala Carol uczy się 

gry na skrzypcach.
CAF

»Czajką« po Zalewie
IECHAŁAM autobusem ii O Sto metrów od portu u- kietnicę 1 rakiety macie? Po- następnego dnia. Jak to mogło I . i ? __ < , r.. r « i .. . t, , kaicip. Ostrzega nrzed wvcho-!sie stać? Chvba nie Daliło »inJ denerwowałam się; czyj kryta wśród trzcin żółta ła- 

będą już, czy czeka mnie sa j cha plaży. Zielona woda 
motne, nocne oczekiwanie rude sieci. W słońcu Kry- 
na przystani w Kątach Ry- nica Morska pięknieje. I- 
backich. Byli. Biała „Czaj- dziemy przez las ku otwar- 
ka“ — jacheik kilowy o 20 temu morzu. Białe grzywy 
m kw. żagla, Hanka, Zdzich fal z szumem dobijają do 
(kapitan), Wacek i Ref —: brzegu. Dopiero po połud- 
wspaniały owczarek syberyj niu stawiamy żagle. Kurs 
ski. Ciszę zasypiającej wio- na Frombork, 
ski do późna tego wieczoru; Q boi farwaterowe1 teze_ 
zakłócały nasze głosy. | U ba haIs0Wać> Wiat£. 3 _ 

Rano było słońce i wiatr. 4 8t. B. Hanka „romanty- 
Do farwateru na Krynicę Czy“ się na dziobie. Powoli 
Morską szliśmy półwiatrem przybliża się masyw from- 
na silnym przechyle. Wiało borskiej katedry Jak du- 
już 4 do 5 st. B., ale wiatr 
stale narastał, a z nim fala.
Krótka, nieprzyjemna fala 
Zalewu. Wkrótce mieliśmy 
6 — 7 st. B. w porywach.
Słońce zakryły chmury. Te 
raz szliśmy ze sporą szyb­
kością baksztagiem. już na 
zrefowanych żaglach. Mimo 
to „Czajka" kładła się i ska 
kała na fali jak piłka.
Zdzich spoglądał uważnie na 
załogę. — No jak? W po­
rządku? — Niezupełnie. W 
messie szaleje bowiem 
sztorm. Plecaki, naczynia, 
prowiant przelatują z jed- 
nei strony na drugą. A 
wśród nich Ref. Ofiarą pa­
dły koce. Trudno, choroba 
morska może przytrafić się 
każdemu.

FORDEWINDEM weszliś­
my d0 rybackiej przy­

stani w Krynicy Morskiej.
W nieosłoniętym porciku ki 
wa „Czajką’“ niemiłosiernie.
Niech kiwa — idziemy na 
obiad, a potem na kawę.
Ref kawy nie pija, więc pil­
nuje „łajby“. Dla Refa dzień 
ten był jednak pechowy. Le 
dwie odeszliśmy, wyskoczył 
za burtę i zawisł na lince.
Dobrzy ludzie wyciągnęli 
psisko.

Pod wleceór, choć wiatr się 
jeszcze wzmógł, do portu wcho 
dzlć zaczęły dalsze Jachty — 
to Elbląski Klub Morski LPŻ 
przybywał na sobotni dan­
cing. Poszliśmy na rekonesans 
—■ może przy molo pasażerskim 
spokojniej? Ale gdzie tam. Tru 
dno, choć Już ciemno, trzeba 
przycumować nasz pływający 
dom na drugą stronę basenu, 
inaczej o spaniu nie ma mo­
wy.

Gotowe. Teraz 1 my możemy 
iść potańczyć. Gdzieś tu Jest 
słynny wśród żeglarzy klub 
„Meta“ w domu FWP? W cle 
mnościach 1 deszczu z trudem 
odnajdujemy drogę.

I znów słoneczny ranek.

każcie. Ostrzega przed wycho-iSlę stać? Chyba nic paliło sie 
dzenlem w nocy zapowiedź'światło na główce wejściowej? 
sztormu. Potem rozmowa sta-1 Nim jednak wchodzimy do 
je się bardziej towarzyska. j Suchacza, Zdzich może wresz- 

— To Sahara i Sybir, panie, ;cie zrealizować swe wielkie, cl 
te Piaski. Jak Boga kocham! jche marzenie. Wreszcie kiwa 

18 km do Krynicy Morskiej i'się w „dindze“ i z dabeltów- 
żadnej komunikacji. 2,5 km do ką ginie w szuwarach. Ale ka- 
granicy polsko - radzieckiej.! czki na obiad nie jemy.
SLÄ/ÄJ*? .«-I Sucha« to. Już ostatni 
żyświat, po 7 latach pobytu tu; port. A teraz zegna j piękny 
taj wspaniała plaża nad ot- Zalewie Wiślany i... piękna
r‘wXyTarsit«cwu.flrs;.c»yi *«*i«** «**•*>. k«**.
już urok. j wiem z wiatrem. Z Sucha-

Noc. w wantach gwiżdże j cza do Rybmy „bimbamy“ 
wiatr. Nerwowe światła błys-1 sjo 12 godizin. Do macierzy- 
kowe nabieżników co moment! rchd-ui
na ułamek sekundy rozświet-i steJ przystani iaCh„ KiubJ 
łają port. Niedomknięte drzwi | Stoczni Gdańskiej w Pienie 
składziku rybackiego otwierają j w;e ^Czajka“ wraca na ho-
się skrzypiąc i z hukiem za­
trzaskują pchnięte wiatrem.

Piaski słyną z grzybów. 
Pierwszy obudził się Zdzich. 
Zabrał Refa, worek od ża­
gli i poszedł w las. My wy 
ruszyliśmy później, ale za 
to przynieśliśmy rydze! 

Znowu odwiedził nas bos

lu za barką. Ale i to ma 
swój smak, jak cała tygod­
niowa żeglarska przygeda.

I. Trojanowska

Awanturnicy
man: — Jak pan wypłynie,!
to na własną odpowiedział- j aaWlG'&WCT

surowo ukarani
wfpwtCwfi “ »Pokój« I »Gdańsk«
sną odpowiedzialność. Cel —
Tolkmicko. Wieje nam pro­
sto w nos. Idziemy bardzo 
ostro. Mimo to trzeba hal­
sować. Deszcz. Przechyl, jak 
zwykle, mamy silny. „Czaj­
ka“ jest „miękka“. Coraz to 
fala rozpryskuje się na dzio 
ble i oblewa nas zimnym 
strumieniem. Mierzeja znów 
oddala się — przybliża pięk 
ny, zalesiony, wysoki brzeg 
od strony lądu.

Tolkmicko pachnie malinami 
— wiadomo, przetwórnia owo­
cowa. Jest ładne, czyste, pel- 
rie zieleni, kwiatów. Port roz 
budowuje się. Nas Interesuje 
jednak tylko obiad — jesteśmy 
wściekle głodni, a grzyby go­
tują się bardzo wolno. Kiedy 
wreszcie żołądki pełne — nara 
da. Zostajemy tu, czy wycho­
dzimy nocą do Suchacza?
7 dziennego wiatru nie po- 

zostało nawet wspomnie 
nie. Z szybkością „jedna mi 
la na dobę“ wysuwamy się 
z portu tolkmickiego, który 
żegna nas już światłami. — 
Kurs na latarnię w Kryni­
cy Morskiej. Sierpniowa noc 
jest solidnie zimna. Dopie-

Podczas pobytu statku pol­
skiego „Pokój“ v/ porcie Kal­
kuta, kilku nieodpowiedzial­
nych awanturników spośród je 
go załogi wznieciło na statku 
karczemną awanturę. Ekscesy 
te godziły w narodowe i pa­
triotyczne uczucia obywateli 
ChRL. Podobne zajścia, któ­
rych „bohaterami" byli mary 
narze ze statku „Gdansk“, mia 
ły również miejsce w albań­
skim porcie Dürres.

Po powrocie do kraju, awan 
turni ków spotkała surowa ka­
ra. Ze statku „Pokój" zwolnio 
no dyscyplinarnie pozbawiając 
prawa pływania 3 prowodyrów 
zajść: kucharza Zygmunta I.e
wandowskiego, ml. stewarda 
Józefa Zykusza 1 praktvkanta 
hotelowego Leszka Włodarczy­
ka. Ten sam los podzieliła je 
denastka uczestników burdy w 
Dürres. Równocześnie wystą­
piono z wnioskiem do prokura 
tury w Gdyni o wszczęcie po 
stępowania karnego wobec 
trzech marynarzy ze statku 
„Pokój".

Ponadto na ręce Chłńsko-Pol 
skiego Towarzystwa Maklerów 
Okrętowych skierowane zostało 
przez PLO pismo zawierające 
wyrazy ubolewania z powodu 
tego wystąpienia i przeprosze­
nie za incydent godzący w u-

, , . .. __ , . _ czucia patriotyczne obywateli
ro, kiedy mijamy boję zwTo;Ch. r. l. (eito
tną, zaczyna wiać. Przy „Pio  $_

— Proszę. Haniu, to jedzenie dla Refa. 1 psu też 
się coś od życia należy. Tylko, że ten pies ma 
większe wymagania od pozostałej, nie psiej załogi. 
Nic mu nie smakuje... Fo*- w- ^óińrowski

Kapitan przez lornetę 
bada uńdnokrąg.
Fot. W. Królikowski

chy mijamy główkę wejś­
ciową białą od mew. Fok w 
dół! Grot w dół! W basenie 
portowym cicho i pusto. —
Szybko klarujemy jacht i 
idziemy na herbatę.

— Herbata? Może być je­
dynie wódka. Kuchnia czyn 
na tylko do 20-ej. Potem 
tłumaczy nam, że głupstwo 
zrobiliśmy przyjeżdżając do 
Fromborka. Tu przecież nie 
ma co oglądać.

Mimo tych przestróg następ­
nego dnia zwiedzamy katedrę,
Muzeum Kopernikowskie zam­
knięte — poniedziałek. Pech.
Ale miasteczko straszy w dzień 
nie mniej niż w nocy. Pierw­
szą po ogromnych wojennych 
zniszczeniach inwestycją jest 
tu chyba kino, które się właś 
nie buduje na rynku.

^ZAS stawiać żagle. Cze- 
^ ka nas żegluga pełna e- 
mocji. Kurs na Pasłękę — 
tuż, tuż, pod granicę pol­
sko - radziecką. Podobno 
wyznaczają Ją białe bojki.
Ale czy na pewno? Czy je 
zauważymy? Pas wyciętego 
lasu na mierzei zostaje po­
za trawersem. A może już 
przepłynęliśmy granicę?

Maleńki pomost, żółta łód 
ka, krowy —• to port na Pa- 
słęce. Na maszcie portowym 
kołysze się kula — zapo­
wiedź sztormu. Więc tylko 
posiłek. Ref porywa porcję 
boczku dla całej załogi.

Na kursie do Piasków ma 
my już 5 st. B. Lecimy o- 
strym bejdbwindem lewego 
halsu. Pies początkowo Po­
szczekuje na fale, potem mi 
na mu rzednie i osowiały 
zwija się w kłębek. 
piASKI. Przy wąziutkim 
' molo kołyszą się dwa 

żółte barkasy.
Bosman portu, oficjalny ł u- 

roczysty, zaczyna Indagację: — stoimy na wpro 
Papiery sa? Patent l**t? A t* — tego odkrycia dokonulemy 245" i „Gdy 282“

trusiu“ (kaszycy elbląskiej) 
mamy już d0brą czwórkę.
Chmurzy się. Ale gdzie Su 
ohacz? Ta grupa silnych;
świateł to chyba Kadyny? j [T)Q|Q W \<*f

Rekordowe
Nigdzie jednak ani śladu; 
świateł nawigacyjnych por- e. j»
tu. Widać już kaszycę gdań ii^IlnlTwW "ftlffil''
ską — „Pawełka“. Po lewej „ . ...... .i Po okresie kilkudniowych to Zielone, to Chyba głów- sztormów na Morzu Północnym 
ka elbląska. Ale gdzie Su- od 17 bm, zapanowała sprzyja-
chacz7 Wacek wvrvwa fńi pogoda dla połowów. Wcnacz. waceK wyrywa i dniach 17, 18 i 19 bm. przecię
rumpel Z ręrU. U maiO nie tna dzienna na kutry arkow- 
władowaliśmy się na niewi- skie wynosiła ponad 5 ton. 
doczną bojkę forwaterową. Najlepsze wyniki uzyskały za 

c logi w dniu 19 bm., bo azPłyniemy juz blisko 5 go- 6.165 kg na kuter. Jest to bo-
dzin. Dochodzimy do elblą- dajże rekordowa przeciętna w
ckipi rłiiwlri a a— bieżącym sezonie, W dniu tymsKiej gfOwKi, a buchacza a najlet,sze wynikł uzyskały 7a.
ni śladu. Nocujemy na kot- iogj; „Gdy 239" — iso beczek 
wicy przy główce — decy- oraz. „Gdy 188" i „Gdy 203“ 
duje kapitan i Hanka wy- p° 120 beczek- śledzia. W cią- 

, , . „ ... su tych trzech dni rybacyskakuje z cumą na oślizgłe ,,Arki" podciągnęli plan miesią 
kamienie. A o godzinie czny z 63 proc. na 98,6. 
wpół do trzeciej w nocy za Powoli nadchodzi łe|ień •

, - . t kończy się sezon połowów kuczynamy smażyć rycize. Czrn trowych na Morzu Północnym, 
ry widelce czyhają nad ko- Do Gdyni powróciło już 5 je-
cherem oświetlonym latar- kostek „Arki", w dniu wcz© 

i , „ , ,, ra.is7vm zeszło z łowisk '’al­
ką. Rydze Są na poi S.wO- S7yck 7 jednostek. Są to: ,.Gdv
We. 15", „Gdy 153", „Gdy 222",

Stoimy na wprost Suchacza! „Gdy 234", „Gdy 235", „Gdy(wśl
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Budowa domków 
jednorodzinnych 
- owszem, ale...

W pierwszym kwartale br.' pewne małe „ale“! Celem 
przy Stoczni Gdańskiej po-' przyjśca z pcmtcą Stowa- 
wolano do życia Spółdzielczo rzyszeniu, dyrektor naczelny 
Zrzeszenie Budowy Domków odstąpił mu bezpłatnie do 
Jednorodzinnych Jego udzia rozbiórek 12 obiektów, znaj-
łowcarńi zostali pracownicy 
działów: głównego konstruk 
tora, głównego technologa, 
księgowości, inwestycji, ad­
ministracji, naczelny dyrek­
tor, główny inżynier oraz 
sześciu pracowników fizycz­
nych. Jeszcze w tym reku 
ma stanąć aż 55 domków 
jednorodzinnych.

Inicjatywa piękna, tylko

»töö lat operetki«
po raz ostatni

dujących się na terenie sto­
czni. Rozebrano już cześć. 
Uzyskano 373.680 sztuk ce­
gły o wartości 261.176 zł. 
Ze wszystkich budynków 
przeznaczonych do rozbiórki 
Stowarzyszenie otrzyma po­
nad 500.C00 sztuk cegły. Je­
dnocześnie buduje się w sto­
czni wiele obiektów inwesty 
cyjnych, np. magazyny i pod 
stacje. Stolarnia odczuwa 
poważny brak suszarni do 
drewna, której budiowa spo­
sobem gospodarczym napo­
tyka na trudność: z powodu 
braku... cegły.

Dziś w sobotę 21 bm. wj Tymczasem zrzeszenie o 
Sal: MDK ul. Wajdeloty weima^erjajy budowlane zupeł- 
Wrzeszczu pożegnają Wy- ... , . , .
brzeże artyści operetki poz-jme “« n,e marlw- *** 
nańskiej programem pt. ,,100. ołostarcza je... dział zaopa- 
lat operetki“. j Irzenia Stoczni Gdańskiej.

Początek przedstawienia o, Nawet materiały reglamen- 
godz. 20. Bilety do nabycia .
w Orbisie w Gdańsku i towane aamaw,a na W)" 
Wrzeszczu. rost, aby tylko starczyło

jeszcze na budowę domków 
jednorodzinnych. W taki 
sposób np. dostarczono zrze 
szeniu cement portlandzki i 
wapno. Tego ostatniego spro 
wadzono aż za dużo. Trzeba 
było nadmiar wapna lasować 
do dołów. Tarcicę drzewną 
odstąpiono po niższych ce­
nach od ceny zakupu.

Każda inicjatywa budowy 
domków jednorodzinnych 
godna jest poparcia. Nie
wolno jednak forsować bu­
dowy mieszkań kosztem po­
trzeb zakładu pracy. Zapo­
mniała o tym dyrekcja Sto­
czni Gdańskiej. Na pytanie 
dlaczego tak się stało, łatwo

Przed 40-tfi rocznicq 
Rewolucji Październikowej

i Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

mmw
TEATRY

GDAŃSK — Państw. Opera i 
Filh. Bałt. — „Nina“ — g. 19.

GDYNIA — Dramatyczny — 
nieczynny.

SOPOT — Kameralny —
„Sługa dwóch panów“ — g. 19.

MDK (Wrzeszcz, ul, Wajdeło- 
ty> — „100 lat operetki" — g. 20,

Taństw. Teatr Lalek —
Gdańsk — „Flisak i Przydróż- 
ka“ — g. 17.

Muzeum pomorskie w Gdań- j odpowiedzieć. YVystarczy f przygotowaniem
sk» ~ otwarte codziennie (z i przejrzeć listę nazwisk budu Jf nr-7 wszystkimi ,n
wyj. poniedz > od godz. 10—15,! jacvch domki. leieratu oraz wszystkimi i
w niedz. od 10—18. I j (j

Fotoplastikon — (Wrzeszcz,
ul. Grunwaldzka 42) — „Indie I   O------ -
przedgangesowe“.

Ostatnio powstał w Gdym 
Komitet Obchodu 40-tej 
ROCZNICY WIELKIEJ RE­
WOLUCJI PAŹDZIERNIKO 
WE.!. Komitet opracował 
już lamowy program uro­
czy s tości pa ź dzier ni k owych, 
który przewiduje akademię 
miejską oraz liczne wysta­
wy, koncerty, odczyty, spot­
kania, wieczory literackie 
dyskusyjne.

Obecnie intensywne przy 
gotowania trwają w zespole 
estradowym „Hartwig«“ 
gdyż wystąpi on w czasie 
popularnych imprez „Zga­
duj zgadula“, zorganizowa­
nych w hali Marynarki Wo­
jennej na Oksywiu i w sali 
Teatru Wybrzeże w Gdyni.

Już niedługo „Zgaduj 
zgadulowe“ nagrody bę­
dzie można oglądać w ok-

Zjazd
konstytucyjny 
obwodu TRZZ 
w Gdańsku 
odbędzie się 
13 pźdz.ernlka br.

W dniu wczorajszym od­
było się zebranie aktywu 
okręgu TRZZ w Gdańsku, 
na którym powołana została 
robocza komisja dla zorga­
nizowania zjazdu konstytu­
cyjnego obwodu TRZZ w na 
szym. mieście. Na czele 14- 
osobowego zespołu, który

KINA
wg Inform Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku

Te nie len
W związku z artykułem 

zamieszczonym 20 bm. pt.: 
„Herszt szajki meblarzy 
Zdzisław Kwaśniewski are-

GDAŃSK — „Leningrad“ —
„Strach" NRF od i. 16 g. 16,
18, 20 „Kameralne“ — „Tajeni
nica starego zamku“ g. 9,30 —, . „„
„strach“ NRF od i. 16 — g.|SZŁowany na sah sadowej 
ie.30 i 12.30 -- „Eskapada“ — — wyjaśniamy, że pracow-
K, TiS! lv’». nik ZEM »• Sianlsla"’ zien
„Trzej muszkieterowie“ — fr.
— g. 18, 20,30. „Rudy Kot“ —
, Tosca“ — fr.-wł. —- g. 17, 
19,15. Klub TPPR — „Mały 
uciekinier“ — ameryk. — 
g. 16. „Wrzos“ — ul. Kartus­
ka 10 — „Torento Indiano“ — 
atg. — od 1. 12 — g. 17. 19,30. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — 
„Krzysztof Kolumb“ — ang. — 
ori 1. 14 — g. 9.30, 11.30, 13.30, 
„Syn hr. Monte Christo“ — 
USA — od 1. 12 — g. 16, 18, 
20, „Znicz“ — „Przemytnicy“
— NRF — od 1. 16 — g. 16, 18, 
20. „Tramwajarz“ — „Aleksan 
der Newski“ — radź. — od i. 
12 — g. 18, 20. „Garnizonowe“
— „Wraki“ — polski — od 1.
12 — g. 17, 19,15. OLIWA — 
„Delfin“ — „Mąż idealny“ — 
ang — od 1. 16 — g. 16, 18, 
2C. NOWY POJRT — „1 Maja“
— „Noc jest moim królestwem“
— franc. — od 1. 12 — g. 16, 
18, 20.

* jfc *
GDYNIA — „Warszawa“ — 

„Damski krawiec“ fr. od l. 16 
g 16, 18, 20. „Atlantic“ —
„Czarna teczka“ fr. od l. 16 
g. 13, 18, 20. „Goplana“ — „Za 
trzymać wóz H-43-23-01“ fr. od 
1. 14 — g. 11, 13, 15, 17. 19, 21. 
„Mimoza“ — „Złota kareta“ — 
wł. — od 1. 16 — g. 16.30, 19. 
CHABÓWEK — „Fala“ — „Sy 
cylijskie wakacje“ — fr. — od
I. 18 — g. 16, 18, 20. ORŁOWO
— „Neptun“ — „Dziewczęta z 
Placu Hiszpańskiego“ — wł. — 
od 1. 14 — g. 16, 18, 20. CHY­
LONIA — „Promień“ — „Pan 
kapitan i jego bohater“ — NRF 
od 1. 16 — g. 18, 20. OBŁUZE
— „Marynarz“ — „Diabeł wcie 
lony“ — franc. — od 1. 18 — 
g. 18, 20. RUMIA — „Aurora“
— „Królowa Margot“ — fr. — 
od 1. 18 — g. 18, 20,30.

* * *

SOPOT — „Bałtyk“ — „Wiel 
kie manewry“ fr. od 1. 16 g.
II. 30, 17 30. 19.30. „Polonia“ —
„Ostatnia walka Apacza“ USA 
Od I. 12 g. 16. 18, 20. „Letnie“
— „Wujaszek z Ameryki“ NRF 
JM I. 12 g. 20.30.

* $ *
DYŻURY APTEK 

GDANSK — Apt. nr 52, ul. 
Długa 54/5S. WRZESZCZ — 
Apt. nr 16, ul. Grunwaldzka 52 
i Apt. nr 66, ul. Modzelewskie 
go 10. SOPOT — Apt. nr 35, 
ul. 20 Października 715. GDY­
NIA — Apt. nr 11, Skwer Ko­
ściuszki 22. OBŁUZE — Apt. nr 
63, uł. Bednarska 11. ORŁOWO 
—- Apt. nr 20, ul. Boh. Stalin 
gradu 66. NOWY PORT — Apt. 
nr 4, ul. Oliwska 83.

Pogotowie ' Ratunkowe w 
Gdańsku — telefony — Centra 
la: 322*65, Biuro wezwań 410-00.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni Szpital Wojsk.

kiewicz nie ma nic wspól­
nego ze Stanisławem Zien­
kiewiczem oskarżonym w a- 
ferze meblarskiej.

»Złota Kaczka«
przy Zielonej Bramie na 
Motławie w Gdańsku cie 
szyła się dużym powodze 
niem. Mieszkańcy trój­
miasta z dużym zaintere 
sowaniem oglądali eks­
ponaty kultury material 
nej ludów Afryki. Na 
zdjęciu: studenci z NRD 
podczas zwiedzania wys­
tawy na ,,Złotej Kaczce ’.

nymi związanymi ze zjaz­
dem sprawami, stanął jako 
przewodniczący Wojciech Jc 
dwabski znany, zasłużony 
działacz b. Polonii gdań­
skiej. Zastępcą jego wybra­
no Jana Pastwę również b. 
działacza Polonii.

Postanowiono, że zjazd 
konstytucyjny, na którym 
wybrane zostaną władze To 
warzystwa dla obwodu mia­
sta Gdańska odbędzie się 13 
października w Ratuszu Sta 
romiejskim w Gdańsku. W 
zjeździe wezmą udział wszy 
scy b. delegaci na zjazd o- 
kręgowy TRZZ mieszkający 
w Gdańsku oraz wszyscy ci, 
którzy do dnia zjazdu zo­
staną czknkami TRZZ w 
Gdańsku. W związku z tym 
informujemy, że deklaracje 
członkowskie dla mieszkań­
ców naszego miasta chęt­
nych do pracy w TRZZ do­
stępne są w biurze Towarzy 
stwa mieszczącym się _ na 
parterze Ratusza Staromiej­
skiego (uł. Korzenna), czyn­
nym codziennie od godziny 
13 do 20. (it)

nach wystawowych „Gal- 
luxu“ przy ul. Świętojań­
skiej. Do imprez jest jesz­
cze trochę czasu, warto 
więc już dziś zacząć przy­
gotowywać się do startu. 
„Zgaduj - zgadule‘‘ orga­
nizowane są przecież w 
Miesiącu Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, więc tematy­
ka pytań?.,. Nic, nic wię­
cej nie powiemy, prze­
cież domyślacie się sami.

Nie lada niespodziankę 
przygotowuje nowopowsta 
ły zespół estradowy Ma­
rynarki Wojennej, a mia­
nowicie swój premierowy 
występ. Zespołu tego pro­
szę nie mylić z istniejącym 
do niedawna zespołem 
Pieśni i Tańca Marynarki 
Wojennej, gdyż jeden z 
drugim nie ma nic wspól­
nego.
Przegląd filmów radziec­

kich przygotowuje kino 
„Warszawa“. Tu znajdzie też 
pomieszczenie wystawa fo­
tosu filmowego, obrazująca 
rozwój kinematografii ra­
dzieckiej w ciągu 40 lat.

Dom Książki zorganizuje 
kiermasze książkowe pisarzy 
rosyjskich i radzieckich w 
większych zakładach pracy, 
klubach i szkołach. Gdy już 
mowa o książkach, warto 
wspomnieć o przygotowywa 
nej przez Bibliotekę Miejską 
przy Skwerze Kościuszki wy 
stawie książek pisarzy rosyj 
skich i radzieckich oraz wy­
stawie dokumentów (repro­
dukcje) z Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej. Filate­
listów i młodzież na pewno 
zainteresuje wystawa znacz­
ków radzieckich, którą przy 
gotowuje Związek Filateli­
stów.

W Gabinecie Morskim 
TPPR przy ul. Wybickiego 
3 będzie można posłuchać 
odczytów na temat polskiej 
drogi do socjalizmu w świe­
tle nauki marksistowsko - 
leninowskiej, o przebiegu Re 
wolucji Październikowej z 
punktu widzenia wojskowe­
go i innych. Dla miłośników 
muzyki odbędą się koncer­
ty kameralne i z płyt mu-

Fot. Wł. Nieżywiński

zyki rosyjskiej i iadzieckiej, 
a dla miłośników poezji m. 
in. odbędzie się wieczór po­
święcony twórczości Maja­
kowskiego z słowem wstęp­
nym popularnej literatki 
E. 'Kochanowskiej

Obok Miejskiego Komi­
tetu Obchodu 40-tej rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej organizu­
ją się obecnie zakładowe 
i szkolne komitety. Ich pro 
gramy lokalne na pewno 
wniosą jeszcze wiele no­
wych i ciekawych punk­
tów do i tak już bogatego 
programu obchodu Wiel­
kiego Października.

(Lig)

Wyrósł... „Wrzos“
Najpierw lakoniczna in­

formacja: w ub. piątek 
Komenda Wojeicódzka MO 
udostępniła mieszkańcom 
Gdańska nowe kino. Ma­
leńkie bo maleńkie, ale 
zawsze kino i to w dziel 
nicy, pozbawionej dotąd 
podobnej placówki: przy
ul. Kartuskiej 10. Mieści 
się ono w baraku, należą­
cym niegdyś, do szpitala 
MSW.

A teraz trochę wrażeń, 
wyniesionych z inaugura­
cyjnego seansu: nie wiem 
jakie są techniczne moż­
liwości kina mieszczącego 
się w niskim baraku. 
W iem natomiast, że gło­
wa widza, siedzącego dwa 
rzędy przede mną zasla-

IPZf kai*y
za jedno wątpliwe przewinienie 
czy to nie zbytnia gorliwość 
obywatelu milicjancie?

W ub. czwartek przy-I prośby cofnięcia spisania pro­
tokółu, tłumacząc, że chybaszedł do redakcji nasz czy 

telnik cb. Edward Proksza.
Był zrozpaczony i rozżalo­
ny na milicję drogową. 
A oto wypadek jaki go 
spotkał w dniu 18 bm.:

13 bm. ob. Proksza zarejestro 
wał samochód osobowy na nr 
1107321. Wszystkie formalności 
były już załatwione, nie miał 
jedynie tablic z numerami, któ 
re miały być gotowe na 19 bm.

Tymczasem 18 bm. przyszedł 
do ob. Prokszy jego kolega z 
żoną, posiedział trochę, a że 
niezbyt dobrze się czul, popro­
sił, aby ob. Proksza odwiózł 
go do domu (ob. Proksza miesz 
ka we Wrzeszczu, a kolega w 
Gdyni), ponieważ wóz ob. Prok 
szy nie miał jeszcze jtablic z 
numerami, wziął cn dwa ka­
wałki kartonu przepisowej wiel 
kości, wypisał na nich przepi­
sowo numer rejestracyjny i 
przyczepi! do samochodu. Przed 
Gdynią zatrzymał wóz milic­
jant drogowy. Bez słowa wsiadł 
do samochodu i zażądał dowo­
du osobistego. Po spisaniu pro­
tokółu oświadczył, że sprawę 
odda do kolegium orzekające­
go.

— Za co? — zapytał zdziwio­
ny ob. Proksza.

mandat to dostateczna kara. 
Milicjanta rozjątrzyło to jesz­
cze bardziej. Zażądał teraz pra 
wa jazdy i po raz trzeci już 
ukarał ob. Prokszę i to w spo­
sób w jaki karze się najgor- 1 
szych chuliganów drogowych — i 
wyrwał pierwszy odcinek.

Nieuzasadnione i dziwne co i 
najmniej potrójne ukaranie 
Prokszy doprowadziło go do 
rozpaczy. Wiemy przecież, że 
punktem honoru każdego kie-j 
rowcy jest posiadanie w ca­
łości prawa jazdy — bez wy-1 
rwanych odcinków. Opowiada-! 
nie ob. Prokszy było niewąt­
pliwie wiarogodne, tym bar­
dziej, że poparte niezbitymi do 
wodami.

Dlatego też zapytujemy 
nadgorliwego milicjanta o~ 
raz komendę milicji drogo­
wej, czy ukaranie ob. Prok 
szy za niewłaściwe może ta­
blice z numerami 

spisaniem protokółu, 
mandatem karnym, 
wyrwaniem odcinka z pra 

wa jazdy
nie jest przesadą? Nam s»ę| 
wydaje, że chyba tak i żc 
krzywdę wyrządzoną ob.

niała mi 2/3 ekranu. Nit 
wiem jakie będą panowa­
ły w kinie obyczaje. Wiem 
natomiast, że na wspom­
nianym seansie stosunek 
osób dorosłych do dzieci 
w uńeku tuż-poniemowlę- 
cym miał się jak 2 do 1. 
Słyszało się raczej dzieci, 
niż ludzi ż ekranu.

Ale darowanemu konio­
wi w zęby się nie zagląda, 
bardzo się z nowego kina 
cieszymy.

Konduktorowi 
PKP - dzięki

Zdarza się każdemu, 
toięc i ja zgubiłam mie­
sięczny bilet kolejowy, 
Czekały mnie codzienne 
kłopoty kupowania jedno 
razowych biletów. No i 
wydatek zupełnie nieprze­
widziany...

Na drugi dzień zjawił 
się w redakcji pracownik 
kolei, dla formalności 
sprawdził numer dowodu 
osobistego i... wręczył mi 
mój własny bilet miesięcz 
ny. Znalazł go w pociągu, 
zadał sobie trud odnale­
zienia — na podstawie list 
w kasach biletowych. — 
instytucji, w której pracu­
ję, a następnie doręczenia 
mi zguby. Uczynnemu kon 
duktorowi, p. WOJCIE­
CHOWI WALENCKIEMU, 
bardzo dziękuje

roztargniona pasażerka

UWAGA, CZŁONKOWIE 
CHORU „MONIUSZKO“

Ze względu na przygotowa­
nia chóru „Moniuszko“ do wy 
stępów w zawodach śpiewa­
czych, które odbędą się 1 gru 
dnia br., zarząd chóru apelu­
je do członków o regularne 
przychodzenie na próby, które 
obecnie odbywają się w czwart 
ki o godz. 18 w świetlicy Dy­
rekcji Kolejowej.

Na lekcjach również przyj­
mowanie nowych członków.
„DLA KAŻDEGO 
COS MIŁEGO“

21 bm. o godz. 19 w Klubie 
Przyjaźni, Gdańsk, ul. Długa 
35 odbędzie się koncert pt. 
„DLA KAŻDEGO COS MIŁE­
GO“, w wykonaniu solistów 
zespołu Stoczni Gdańskiej: Da­
nieli Grabowskiej, Bogusława 
Korewy i Ryszarda Rytla. A- 
kompaniuje Maria Chamska. 
Po koncercie wyświetlony bę­
dzie film produkcji włoskiej 
pt. „Vivere in pace“. Bilety 
— w kasie klubu.
JEŚLI CHCESZ ZOSTAĆ 
RADIOTELEGRAFISTĄ

Zarząd Miejski Ligi Przyja­
ciół Żołnierza w Gdańsku poda 
je do wiadomości zainteresowa 
nym oraz członkom LP2 z trój 
miasta, że: przyjmuje zapisy
na kursy radiotelegrafistów. 
Zapisy i informacje u kierow­
nika radioklubu Zarządu Miej 
skiego LP2 Gdańsk, ul. Koper 
nika 18, nr teł. 3-23-06, do 30 
bm.
UWAGA RZEMIEŚLNICY — 
MIŁOŚNICY MUZYKI 
I ŚPIEWU!

Rzemieślniczy zespół wokal­
no - muzyczny cechów rzemio 
sła gdańskiego rozpoczął swą 
działalność świetlicowo - arty­
styczną w sekcjach muzycznej 
i chóralnej.

Zapisy chętnych rzemieślni­
ków i ich rodzin przyjmuje 
Cech Instalatorów w Gdańsku 
przy ul. Piwnej 1—2 w godz. 
od 9 do 15, pokój nr 312 (III 
p.) lub tel. 3-28-00.

Próby zespołów odbywają się 
we wtorki i czwartki od godz. 
19 do 21.

— Za nieprzepisowe tablice z Prokszy należałoby napra- 
numerem rejestracyjnym — w}£ (c\
odpowiedział milicjant. * ____ _____

Nie pomogły żadne tłumacze­
nia i prośby. Kiedy ob. Prok­
sza m. in. powiedział, że prze­
cież przewinienie jego nie za­
sługuje na tak wysoką karę, „
milicjant zdenerwował się, za- UIKIm AEtlAElA
trzymał przejeżdżający właśnie itr | BI»# l«uHIw
motocykl milicyjny i polecił 
ściągnięcie od oh. Prokszy do­
datkowo mandatu karnego w 
wys. 23 zł. Ob. Proksza bez 
szemrania zapłacił i ponowił

Se I Sclecfy

10-letnl chłopiec
m pieniądze 
„Jantara“

elektrycznego

| Wczoraj odbyła s.ię kon­
ferencja prasowa w Woje­
wódzkim Komitecie Indywi­
dualnego Budownictwa, na 

i której przedstawiciele ko- 
; mitetu zapoznali dziennika- 
i rzy z uchwałami prezydium 

O północy z 19 na 20 bm. komitetu, 
na dworcu głównym w Dotyczą one: przeznacze- 
Gdańsku z ruszającego po- nia pokaźnej kwoty, uzyeka- 
ciągu elektrycznego wypadł nej z gry liczbowej „Jantar“ 
10-letni Józef Nowicki (zam. jna uzbrojenie terenu i bu- 
przy ul. Kapitańskiej w dowę domków. Jak nas po- 
Gdyni). Wezwany lekarz po informowano jeszcze w tym

roku rozpocznie się budowę 
domków jednorodzinnych 
(wolnostojących i szerego­
wych), których przy ul. Abra 
hama w Oliwie powstanie 
78, z czego 8 domków szere­
gowych i 16 wolnostojących 
będzie gotowe na początku 
II kwartału 1958 r. W tym 
samym osiedlu jeszcze w ro­
ku bieżącym przystąpi się do 
uzbrojenia terenu (wod.- 
kan., drogi, światło oraz dwa 
„ujęcia“ wody) na co przez­
naczono łącznie 2.300 tys. zł.

gotowia stwierdził we wstęp 
nej diagnozie złamanie pod­
stawy czaszki. Chłopca od­
wieziono do Kliniki Chi­
rurgii Dziecięcej,

----e-----

Morderca 
fan lilMraiiift
unikną!
Kary śmierci

Jak informuje nas mec. 
Jerzy Łapicki, Sąd Najwyż­
szy w Warszawie uchylił 
wyrok Sądu Wojewódzkiego 
w Gdańsku w sprawie JA­
NA HILDEBRANDTA — 
mordercy taksówkarza z 
Wejherowa. Oskarżony, po 
uprzednim dokładnym zba­
daniu przez psychiatrów, po 
raz drugi stanie przed Są­
dem Wojewódzkim w Gdań 
sku. Na razie więc zbrod­
niarz uniknął wykonania ka 
ry śmierci j. d!.

Jutro
spotksmy się
na lotnisku

W ubiegłą niedzielę, 1S 
bm. miał się odbyć pokaz 
lotniczy, zamykający Ty­
dzień Lotnictwa. Warun­
ki meteorologiczne nie­
stety zmusiły organizato­
rów do przełożenia poka­
zu na 22 bm. Piloci Ae­
roklubu Gdańskiego i jed 
ńostek wojskowych obec­
nie pilnie trenują, jednak 
że utrzymujące się na 
Wybrzeżu niezbyt przy­
chylne warunki meteoro­
logiczne mogą przeszko­
dzić w realizacji pełnego 
programu pokazu. Z tego 
względu trzeba się liczyć 
z ograniczeniem niektó­
rych punktów programu, 
względnie zastąpieniem 
ich innymi. W każdym 
razie pokaz będzie inte­
resujący. Poszczególne 
punkty są tak dobrane i 
zestawione, aby uwaga 
widzów utrzymana była 
w napięciu przez cały 
czas trwania pokazu tj, 
ponad dwie godziny.

Zatem wszyscy spotka­
my się JUTRO o godz. 15 
na lotnisku we Wrzesz­
czu. Miłośnikom lotnict­
wa, którzy chcieliby sa­
mi poznać wrażenia pod­
niebnych lotów przypo­
minamy, że wygrane or­
ganizowanej loterii, to 
między innymi loty pasa­
żerskie na samolotach 
PLL „Lot” i AN-2. Wstęp 
na lotnisko od godz. 14 
przez następujące wejś­
cia: od strony przystanku 
kolei elektrycznej Gdańsk 
— Lotnisko, od ul. Ki­
lińskiego, od ul. Dzierżyń 
skiego (końcowy przysta­
nek linii tramwajowej 
„8”), od ul. Chrobrego, 
przed cmentarzem, do­
jazd tramwajem linii „5”.

Dla przybywających sa 
mochodami wjazd bramą 
od ul. Dzierżyńskiego. Bi 
lety wstępu w cenie 5 zł 
dla dorosłych i 2 zł, dla 
dzieci nabywać można to 
kasach przy wejściu, a w 
przedsprzedaży ire wszyst 
kich plucówlzcch „Orbi­
su” trójmiasta.

w Gdyni i Gdańsku
W tę niedzielę gdański te­

atr aktora i Talki „MINIA­
TURA“ daje w Gdyni w Te 
atrze Dramatycznym przed­
stawienie sztuki G. Franta 
„Kolorowe piosenki’*. Począ­
tek a godzinie 12. Również 
w niedzielę we własnej sie­
dzibie we Wrzeszczu „Mi­
niatura'' daje przedstawie­
nie sztuki Hanny Januszew 
skiej „Flisak 1 Prsydróżka“. 
Początek o godz. 17

Dnia 14 brn. ekspedientki 
sklepu galanteryjnego przy ul. 
Długiej w Gdańsku zauważyły 
paczkę, w której były czarne, 

i nowe, zamszowe czółenka. Roz 
iargniona właścicielka bucików

I
 proszona jest o zgłoszenie się 
po odbiór w godzinach od 12 
do 14 w naszej redakcji w 
dziale „Śmiało i Szczerze”,

7275
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Rewelacyjne osiągniĘcie naukowców gdańskich

100 milionów złotych rocznie 
uratujemy 
stosując 80-Złotowe 
odgromniki

Najpierw kilka informacji 
wstępnych, ogólnych, otóż we­
dług obliczeń, dokonanych przez 
Brytyjskie Ministerstwo Lotnie 
twa, na świecie w ciągu roku 
wybucha około 16.000.000 burz, 
tj. 44.000 dziennie. Z burzami 
tymi łączą się oczywiście wy­
ładowania elektryczne i ude­
rzenia piorunów, które powo­
dują duże szkody materialne.

Wystarczy dodać, że w pół­
nocnej części Polski, a więc 
w naszym regionie, ponad 25 
proc. szkód ogniowych powsta­
ło na skutek wyładowań elek­
trycznych w czasie burzy. Da­
ne te są ścisłe i pochodzą z 
Referatu Prewencyjnego PZU 
w Gdańsku.

Przeciętne straty z powo­
du pożarów, głównie od u - 
derzenia pioruna, wynoszą 
u nas pół miliarda złotych 
rocznie, przy czym Państ­
wowy Zakład Ubezpieczeń 
wypłacił za ubiegły rok z 
tytułu odszkodowania za 
zniszczenia przez pożary bu 
dtynków wiejskich oraz mie­
nia ruchomego na wsi 245 
min. złotych.

Postanowiono więc jakoś 
zaradzić, by zmniejszyć ilość 
tak poważnych strat. Zarząd 
Centralny PZU, analizując 
zagadnienie zmniejszenia 
szkód powstałych cd ude­
rzeń piorunów, doszedł do 
wniosku, że wiele dopomo­

gą tu naukowcy i uczeni 
polscy, mający duże doświad 
czenie w tej dziedzinie.

Zwrócił się więc do pol­
skich specjalistów z propo­
zycją, by opracowali tani 
sposób ochrony budynków 
wiejskich i skonstruowali 
prototyp specjalnego pioru-

których omawiano zagadnienia 
ochrony przeciwpożarowej por­
tów morskich 1 lotniczych, wy­
staw i targów, ochrony przed 
wyładowaniami atmosferyczny­
mi itd.

Referaty naukowców polskich, 
a zwłaszcza dra' Stanisława 
Szpora, profesora Katedry Wy­
sokich Napięć Politechniki 
Gdańskiej, mówiącego na te­
mat nowego systemu ochrony 
odgromowej, spotkały się z du­
żym zainteresowaniem delega­
tów, wywołując ożywioną dys­
kusję.

Szczególnie delegacje rosyj­
ska, białoruska oraz niemiecka 
żywo interesowały się sprawą 
budowy nowego typu pioruno­
chronu, zaprojektowanego przez 
prof. Stanisława Szpora, przy 
czym delegacja rosyjska zwró­
ciła się do niego z prośbą o 
wyrażenie zgody na przetłuma-

___ (czenie jego pracy w tym za-
ieu ' kresie na język rosyjski.

Należy tu dodać, że po kon

Jankowski-II 
Rusinowicz
na mistrzostwach Europy

rat Mmmm
Bardzo

nochronu — taniego, 
kiego i mogącego być maso-‘ gresie warszawsldm, na*YVybrze 
WO produkowanym. i *u bawiła delegacja pożarni-

T , ków czechosłowackich, specjal-Istniejący przy Politeciini i nie interesując się odgromnika 
ce Gdańskiej Zakład Wyso- j wymi instalacjami projektu 
kich Napięć przystąpił do j Kańskiego naukowca

na fali średniej 230 n 
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pracy. Kierujący tym zakła­
dem prof, dr Stanisław 
Szpor, wespół z inżyniera­
mi Edmundem Dytkowskiin, 
Zbigniewem Jagiełłą i Ja­
nem Kotlowskim, przystą­
pił do pracy. Teoretyczne 
obliczenia przybrały kształ­
ty rzeczywistości.

Od 6 czerwca ub. roku 
poczęto zakładać instalację 
piorunochronową nowego ty 
pu — tanią i lekką, której 
koszt (materiał i robocizna) 
wynosi zaledwie 80 zł.

Instalację tego rodzaju zało­
żono w całym powiecie wejhe- 
rowskhn, oraz w 10 gromadach 
powiatu puckiego. Mato tego. 
Nowy typ piorunochronów zo­
stał zainstalowany ponadto w 
caiym powiecie inowrocław­
skim oraz w powiecie sierpec- 
kim.

Akcja zakładania nowych od­
gromników została rozszerzona. 
Zainstalowano je w 22 groma­
dach powiatu kartuskiego oraz 
w każdym powiecie woj. gdań­
skiego po jednej miejscowości.

W okresie rocznym, w 
miejscowościach, gdzie zain­
stalowano na koszt PZU no

(em)

W czwartek rozpoczęły się i ustanowił ai 
w katowickiej Hali Parkowej dy krajowe, 
mistrzostwa Europy w podno­
szeniu ciężarów. Udział w mi 
strzostwach bierze 42 zawodni­
ków z 10 państw: z Austrii,
CSR, Danii, Finlandii, Francji,
NRD, Rumunii, Węgier, ZSRR 
i Polski.

Pierwszy dzień zawodów 
przyniósł duży sukces zawodni­
kom polskim. W wadze kogu­
ciej w trójboju tytuł wicemi­
strzowski przypadł w udziale 
rekordziście Polski — Janków 
skiemu, który pobił swój ostat 
ni rekord o 7,5 kg uzyskując 
wynik 300 kg. Brązowy medal 
zdobył Polak Rusinowicz, uzys 
kując wynik 290 kg. Pierwsze 
miejsce i złoty medal w tej 
konkurencji zdobył Rosjanin 
Wilchowski — 302,5 kg. W wy 
równanej walce o pierwsze 
miejsce w trójboju, Jankowski

trzy nowe rekor 
Uzyskał on w 

rwaniu 95 kg, w podrzucie — 
115, a w wyciskaniu — 90 kg.

' r>—

Dynamo Moskwa
na Wybrzeżu

Już wkrótce oklaskiwać 
będziemy świetnych siatka­
rzy Dynamo Moskwa, któ­
rzy w przyszłym tygodniu 
zmierzą się z siatkarzami 
Gdańska. O szczegółach 
tych interesujących spotkań 
poinformujemy w najbliż­
szych dniach.

7.00 — DZIENNIK. 7.45 —
„Błękitna sztafeta“. 8.00 —
Wiadomości. 8.06 — Przegląd
prasy. 8.36 — Muzyka symfo­
niczna. 9.00 — Aud. szkolna dla 
klas III i IV. 9.20 — Koncert. 
10.00 — „Ewa widzi w ciemno­
ści“ — pog. mgr Ryszarda Si­
wickiego. 10.10 — Polska mu­
zyka ludowa. 10.20 — Pogadan­
ka filozoficzna „Kartki z dzie­
jów rozumu". 10.30 — Koncert 
chopinowski w wyk. A. Rubin­
steina. 11.00 — Aud szkolna
dla kl. VII pt. „Z wizytą 
Burchana“. 11.30 — Głazunow:
Suita z 
11.55 
12.04

Od 0:6 do 10:8

Polonia wygrała z Honvedem
Pięściarze budapeszteńskie 

go Honvedu po porażce z Za 
wiszą Bydgoszcz 5:15, chcie­
li za wszelką cenę wygrać 
mecz z gdańską Polonią. 
Okazało się jednak, że goś­
cie boksują słabiej od gdań­
szczan i choć prowadzali 6:0, 
to jednak mecz przegrali 
8:10 (spotkanie w wadze 
ciężkiej nie odbyło się).

W muszej Kurucs (H) mając 
zdecydowaną przewagę nad po 
wolnym Glazikiem wygrał je­
dnogłośnie na punkty. Polak 
zawiódł, nie umiejąc skutecz 
nie przechodzić do zwarcia i 
wyprzedzać ciosy Węgra.

W wadze koguciej polonista 
Gwarys dał się zaskoczyć wal 
czącemu dość nieczysto lewo-
rękiemu Jacko. Gwarys nie u- 

Wy typ odgromnika, nie za-(miał trzymać szczelnej gardy
notowano ani jednego poża 
ru od pioruna. Wynika stąd,
że piorunochron pomysłu 
prof, dr Stan'siawa Szpora 
zdał całkowicie egzamin i że 
niebezpieczeństwo pożarólw 
od pioruna w zagrodach 
wiejskich zostało poważnie 
zmniejszone.

Obecnie naukowcy gdań­
scy sprawdzają wyniki pióru 
nochronów w terenie. Prze- 

baletu „Raymonda“.!widuje się, ze piorunochro-

i był kilkakrotnie liczony, by 
w efekcie przegrać I r. różnicą 
4—5 punktów. Na początku II 
starcia Gwarysa poddał sekun 
dant.

W piórkowej po chaotycznej

walce Pogonył mimo przegra­
nia III r. zwyciężył nieznacz­
nie na punkty gdańszczanina 
Kankę.

W wadze lekkiej Wiącek (Po

— Dla rybaków — lok. ny tego typu zostaną zain- ,
— wiadomości. 12.10^ — stalowane w całej Polsce a

to samo uniknie się
zao-

Aud. dla wsi. 15.10 — Rozmowa 
z załogą „Daru Pomorza" — przez 
lek. 15.30 — Dla dzieci aud. sł. | pożarów od pioruna i
muz. pt. „W 
Kurpińskiego", 
mości. 16.05 — 
lok. 16.45 — Reportaż. 17.00 
Magazyn dla młodzieży — lok. 
17,40 — Przegląd aktualności
Wybrzeża — lok. 18.30 — Wia­
domości. 18.35 — Muzyka i ak­
tualności. 19.00 — „Nowości mu 
zyki rozrywkowej“. 19.30 — Co 
nowego za granicą. 19.45 —
Dziennik morski — lok. 20.00 
— „Zgaduj zgadula". 22.15 — 
Sprawozdanie z mistrzostw Eu­
ropy w podnoszeniu ciężarów. 
22.20 — Koncert.

stulecie Karola szczędzi się rocznie 100. min. 
16.00 - Wlado-i.,.*^
Koncert zyczen

Na marginesie należy zazna­
czyć, że w ub. tygodniu w 
Warszawie odbył się dwudnio­
wy Międzynarodowy Kongres 
Pożarnictwa. Na kongres ten 
przybyli delegaci 15 państw — 
a to: Anglii, Austrii, Belgii,
CSK, Danii, Francji, Holandii, 
Izraela, Jugosławii, NRF, Nor­
wegii, Turcji, Węgier, Wioch 
i USA.

Obrady prowadzone były w 
poszczególnych komisjach, na

Już witróice
wystartują kolarze do 

wyścigu

GOZKoI. i
i „Dziennika \
Bałtyckiego“ [
Zgłoszenia zawodników ► 
przyjmuje GOZKol. Gdy ► 
nia, ul. Zawiszy Czarne- ►
go Nr 1 tylko do 24 bm. ►

►
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ionia) górował zdecydowanie 
nad mistrzem juniorów Węgier 
— Dienesem i wygrał jedno­
głośnie na punkty. Wszyscy sę 
dziowie punktowali 60:56 dla 
Wiącka.

W lekkopółśredniej lepszy 
technicznie Broniś (Polonia) po 
zremisowaniu pierwszej rundy 
z Bartligiem, w dwu następ­
nych starciach uzyskał zdecy­
dowaną przewagę i wygrał je­
dnogłośnie.

W wadze półśredniej Kinow- 
ski nie miał większych trudno 
ści z pokonaniem Toroeka (H), 
tym bardziej, że Węgier w II 
r. otrzymał napomnienie za bi 
cie nasadą rękawicy.

W półśredniej II walczący z 
„odwrotnej pozycji" Feher II 
(H) był zdecydowanie słabszy 
od Dymarkowskiego (Polonia) 
i przegrał wysoko na punkty.

W wadze lekkośredniej wystą 
pił mistrz Węgier Szakacs II, 
który mimo ambitnej postawy 
Badtkego (Polonia) wygrał w 
II r. przez tko.

W średniej Borkowski po wy 
graniu pierwszej rundy z Gros­
serem (H) w II starciu zwycię 
żył przez tko z powodu kontu 
zji luku brwiowego Węgra.

Walki w wadze półciężkiej 
nie rozegrano, zaś w wadze 
ciężkiej walka również się nie 
odbyła, bowiem przeciwnik 
Branickiego — Csillag uległ 
kontuzji nogi podczas rozgrzew 
ki. , (L. D.)

Okręgowe 
zawód* jeźrzieokie
rozpoczęły się 
w Starogardzie

W czwartek w Starogardzie rbz 
poczęły się okręgowe zawody 
jeździeckie połączone z elimi­
nacjami do jeździeckich mi­
strzostw Polski.

W I dniu w konkursie ujeżdża 
nia dla młodych koni najlep­
szym okazał się Stanisław Przy 
bylak na klaczy „Wizma" z 
LZS Plenkity. W konkursie 
eliminacyjnym do mistrzostw 
Polski zakwalifikowali się: A,
Orłoś na wałachu „Botwid“ s 
LZS Kwidzyn, St. Grodzicki 
na wałachu „War" z LZS Lin­
ki i M. Gabrychowski na ogie 
rze „Dywizjon" z LZS Staro­
gard.

Konkurs skoków przez prze 
szkody dla młodego pokolenia 
wygrał A. Taczyński (.14 lat) 
na wałachu „Bosman" z LZS 
Liszki, przed swoim 13-letnim 
bratem Tadeuszem na klaczy 
„Wisiura".

W drugim dniu zawodów jeż 
dzieckich w Starogardzie roze 
grano 4 konkursy. A oto ich 
wyniki:

I — konkurs w skokach przez 
przeszkody dia młodych koni: Już dziś o godz. 16,30 bę-
1) Daniiuk (Kwidzyn), 2) i Hzieniv świadkami iatpresu-(Liszki), 3) Konkol (Star.), 4) siviacKimi interesu

jącego meczu piłkarskiego 
o mistrzostwo grupy północ 
nej II ligi. Na stadionie 
gdańskiej Polonii grający 
coraz lepiej ostatnio gospo­
darze spotkają się z nieda­
wnym wicelcaderem II ligi 
— Wartą Poznań. Mecz za­
powiada się bpidzo cieka­
wie.

— Doktór niedługo 
przyjdzie — powiedziała 
moja współlokatorka, wy 
chodząc. — Dzieci bawią 
się na podwórku i nie bę 
dą pani przeszkadzać. 
Niech pani leży sobie spo 
kojnie.

Leżałam sobie spokoj­
nie. Wysoka gorączka po 
woli zaczęła mnie usy­
piać. Ale ktoś zadzwonił 
do drzwi. Wstałam i otwo 
rzyłam. Do pokoju wma- 
szerował Jureczek w to­
warzystwie koleżków 
Mirka i Sławusia.

— Co chcecie, dzieci? 
spytałam słabym głosem.

— No to my wychodzi 
my — odpowiedział Jure 
czek.

1 cała trójka wymasze 
rowała z powrotem na 
podwórko. Wróciłam do 
łóżka. Ale ktoś zadzwo­
nił do drzwi. Wstałam i 
otworzyłam. Przed drzwia 
mi stał chłopaczek z wor 
kiem.

— Czy pani ma stary 
chleb? — zapytał.

— Nie mam!
Chłopaczek poszedł da­

lej, a ja wróciłam do łóż 
ka. Ale ktoś zadzwonił 
do drzwi. Tym razem 
chłopaczek miał koszyk.

— Czy ma pani stare 
butelki?

— Nie mam!
Nie zdążyłam wrócić 

do łóżka, bo ktoś zadzwo _ 
nil do drzwi. Do przedpo 
koju wszedł Boguś.

— Muszę sobie zapiąć 
podwiązkę! — poinformo 
wał mnie.

— Dlaczego nie zapią­
łeś na podwórku?

—- Bo tam nie dają: 
tam się biją!

Mocował się chwilę z 
podwiązką, po czym oder 
wał guzik.

Dziś Polonia
ęm z Waiiq

Wierzbicki (Sopot).
II — konkurs dla starszych 

koni: I) Grabik (Kw.), 2) Szulc 
(Wyrzysk), 3) Ziskie (Plenki­
ty).

III — konkurs ciężki dla ko 
ni starszych, kwalifikujący do 
mistrzostw Polski — I) Przyby 
lak (Plenkity), 2) Stawiński 
(St.), 3) J. Kubiak (Kw.)

IV — konkurs młodego poko
lenia: 1) Stangiel (St.), 2. T.
Paczyński (Liszki).

Z?jąc zwycięża 
w Lipsku

Na międzynarodowych za­
wodach torowych w Lipsku 
rozegrano wyścigi elimina­
cyjne sprinterów. Wśród 
zwycięzców znalazł się rów 
nież reprezentant Polski 
ZAJĄC. Wygrał on swój 
przedbieg w najlepszym cza 
sie dnia 12,3. sek.

W pozostałych przedbie- 
gach zwyciężyli: Freud
(NRD) 12,6, Handley (Anglia) 
12,5 i Gruchet (Francja) 12,4. 
Repasaże wygrali: Duńczyk 
Dunkert — 13,0 sek. i Wa­
ger (NRD) 12,8.

W punktowanym wyścigu 
kobiet- na 6 km triumfowa­
ły Angielki, które zajęły 
trzy pierwsze miejsca.

— O, oderwało się! — 
stwierdził.

Nie miałam siły przy­
szywać mu guzika. 
Wbrew swoim najświęt­
szym zasadom przypię­
łam mu podwiązkę agraf 
ką. I wróciłam do łóżka. 
Ale ktoś zadzwonił do 
drzwi... Był to bardzo ład 
ny chłopaczek.

— Czy ma pani stary 
chleb? — spytał.

— Ja sama jestem sta 
ra! — jęknęłam.

Chłopaczek nie znał 
się widocznie na ironii, 
bo spojrzał na mnie prze 
rażonym wzrokiem i u- 
ciekł. Wróciłam do łóżka. 
Tym razem zadzwonił te 
lefon. Podeszłam do biur 
ka chwiejnym krokiem.

— Hallo?
— Proszę pani, szukam 

pani męża już od trzech 
dni! — zawołał jakiś obu 
rzony głos kobiecy.

Przeraziłam się nie na 
żarty. Nie dosyć, że nie 
mam męża, to jeszcze zgi 
nął?

— Omyłka! — szepnę­
łam, rzucając słuchawkę.

Nie wróciłam do łóżka. 
Zadzwonił telefon. Odez­
wał się głos męski:

— Czy to cmentarz?
— Jeszcze nie... west­

chnęłam. — Za chwilę. 
tom.
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Centrala 350-41
Sekretariat Redakcji 335-so 
Dział Miejski 345-17
Dział Gosp.-Morskl 333-28 
Dział Teren.-Rolny 318-97 
Śmiało i Szczerze oraz In­
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Dyr. wydawnictwa 310-76 
Biuro Ogłoszeń 335-80
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Pismo redaguje kolegium.
Nakładem 
Wydawnictwa 
Prasowego 
„Dziennik 
Bałtycki”
RSW „Prasa" 
w Gdańsku.

CZY
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\:k

Prenumeratę miesięczną 
„Dz. Bałtyckiego" (cena
12,50 ał) przyjmują bez o- 
graniczeń listonosze i wszy 
stkie placówki pocztowe
oraz placówki „Ruchu’7
Prenumerata za granica 
wynosi kwartalnie 52,50 zł, 
półrocznie 105 zł. rocznie 
110 zł. Zamówienia I wpła­
ty przyjmuje P. K. W. Z. 
„Ruch” — Warszawa, ul. 
Wilcza 46, Nr konta PKO 

1-6-100024.

Skład 1 druk: Gdańskie
Zakł. Graficzne w Gdańsku 
Zam. 1901 — W-14
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LOKALE
POKOJU poszukuje pilnie 
student PG. Oferty: „Dz.
Bałtycki", Gdańsk — pod
„17029".____________G-17029
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju cen 
trum Oiiwy na 3 pokoje 
lub kupię domek. Warun­
ki korzystne. Oferty: „Dz, 
Bałtycki“, Gdańsk — pod
„Oliwa“.  G-17885
SOPOT: zamienię 3-poko-
jowe mieszkanie, komfor­
towe, kuchnia, łazienka, 
weranda, garaż, ogród w 
wilii nad morzem na 2 lub 
3-pokojowe, samodzielne w 
Warszawie. Zgłoszenia te­
lefoniczne godz. 14 — 16,
tel. 412-56, pisemne — 
Wrzeszcz, Chopina 20.

G-3299

ZAMIENIĘ komfortowe 3 
pokojowe mieszkanie w 
jednorodzinnym domku z 
wygodami, ogrodem, gara­
żem w Rabce - Zdrdju na 
podobne w trójmieście — 
Oferty: „Dziennik BaHyc- j
ki“, Gdańsk, pod ,,17860“.

G-17060 !
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, wygodami we Wrze­
szczu oraz pokój, używal­
ność kuchni, wygody, cen 
tralne, w Gdańsku na I 
dw 'pokojowe z kuchnią 
]u > wspólną w trójmies- 
cie. • Oferty: „Dziennik
Bal ycki“, Gdańsk — pod 
„17158“. ______________ 0-1715»

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, wygody, ogródek 
na domek jednorodzinny. 
Telefon 345-05.______ G-17192
ZAMIENIĘ dwupokojowe, 
Komfortowe mieszkanie — 
centrum Gdańska na trzy 
lub dwupokojowy domek 
z ogrodem w trójmieście. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk, pod „17205“.

_______________ G-17205
POKUJ z werandą, uży­
walnością kuchni, łazienki 
blisko morza zamienię na 
większy, również w Sopo­
cie. Oferty: Sopot — pos- 
le - restante inż. Tarczyń
ski.___________________G-13558
OLSZTYN: mieszkanie 1
pokojowe, komfortowe, sa 
modzieine zamienię na j 
równorzędne w trójmieś- 
cie. Zgłoszenia tel. 517-20 I 
nr—i»),________ G-15556 j
POKOJU oez tnebii d;a j
emerytki szukam. Zapłacę 
za rok z góry, ewentual­
nie zamienię duży, słone­
czny samo zielny p~kój 
w centrum Kisić na po­
kój w Gdytr. Wiadomość: 
Gdynia tel. 10-33 P-4757
BYDGOSZCZ: zamienię 3
pokoje z kuchnią, łazien­
ką na 2 pokoje w Gdyni. 
Kleczkowski, Bydgoszcz — 
Długa 32/5.___________ P-4740
3 LUIt 2 pokoje z kuch­
nią, wygodami, wydzielo­
ne w trójmieście kuplę. — 
Wiadomość: Wrzeszcz tel.
423-88. P-4765

MIESZKANIE 3 pokoje z 
kuchnią, wygodami w 
Gdańsku zamienię na dwa 
mieszkania samodzielne. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki“, Gdańsk pod „17162“.

G-17167

mienię,
lonia

ogródkiem za-
- Siedlce, Ko- 

G-17292
i S ogrocn,sL.siz

KATOWICE - Koszutka: 
zamienię trzypokojowe mie 
szkanie na równorzędne 
we Wrzeszczu, Gdańsk — 
teł. 348-64.___________G-17253
POKÓJ samodzielny z bal 
konem wynajmę za poży­
czenie 30—50 tys. na okres 
3—12 miesięcy. Oliwa, ul. 
Szczecińska 62. G-17282

1—2 POKOJE z kuchnią 
lub bez, wyłączone spod 
kwaterunku zamienię na 
1 pokój z używalnością 
kuchni za dobrą dopłatą. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki’ , Gdańsk pod „17249“.

G-17249
KTO z gdańszczan odstąpi 
1 pokój z używalnością 
kuchni. Zapłacę za rok z 
góry (rodzina z Torunia). 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki", Gdańsk pod „17249". 

__________________G-17249
INŻYNIER poszukuje pcT
koju sublokatorskiego w 
trójmieście na pobyt cza­
sowy. Oferty: „Dziennik
Bałtycki", Gdańsk — pod 
„17264". G-17264
MIESZKANIE 1 pokój z 
kuchnią, wydzielone spod 
kwaterunku na terenie 
trójmiasta kupię. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod ,,17265".

G-17265
ZAMIENIĘ pokój, central 
ne ogrzewanie w centrum 
Wrzeszcza na pokój wzglę 
dnie dwa z kuchnią. Wa­
runki bardzo korzystne do
omówienia. Oferty: „Dz.
Bnbvoki“, Gdańsk — pod 
„17271“.___________ G-17271
ZAMIENIĘ ładny, suchy,
ciepły, słoneczny pokój z 
kuchnią na 1,5 lub 1 du­
ży z wygodami w trój­
mieście (najchętniej z o- 
gródkiem). Gdańsk, Łąko­
wa 8 m. 2. G-17274
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, małe w Sopocie na 
większe na trasie Sopot — 
Gdynia. Warunki do omó­
wienia. Prokopowicz, So­
pot, Boczna 1 m. 7.

P-4831
ZAMIENIĘ półtora poko­
ju z kuchnią na większe 
z wygodami za dopłatą. — 
Gdańsk. Biskupia 35/3.

(3*17281

ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
po 2 pokoje, komfort na 
4 pokoje w Sopocie lub 2 
pokoje samodzielne, kom­
fort w Gdańsku na podob 
ne w Sopocie. Informac­
je: Sopot, Krasickiego 2
m. 3 (dzwonić). P-4830 
ZAJfeENIĘ samodzielną ka 
walerkę na pokój z kuch­
nią lub większe mieszka­
nie w trójmieście. Warun­
ki do omówienia. Ostałow 
ski, Wrzeszcz, Chrzanow- 
SkiegO 45/9.__________G-17282
LOKALU o powierzchni 
30 m kw. na pracownię 
oraz suchego pomieszcze­
nia na magazyn powierzch 
ni 80 m kw. lub mniej po 
szukuję w centrum Wrze­
szcza. Zgłoszenia: Wrzeszcz 
— Grunwaldzka 101, sklep 
z wikliną.___________ G-17178
Mgr INŻYNIER poszukuje 
pokoju, najchętniej w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. — 
Warunki korzystne. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki“,
Gdańsk pod „17208".

G-17208
SAMODZIELNE mieszka­
nie 2 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka, sło­
neczne we Wrzeszczu za­
mienię na podobne lub 
większe, najchętniej w 
Gdyni. Oferty: Głowacki,
Wrzeszcz, Wallenroda 18/4. 
______________________ G-17252
4 POKOJE, kuchnia, służ­
bówka, 2 balkony, słone­
czne, wygody w centrum 
Wrzeszcza nadające się na 
dwie rodziny zamienię naj 
chętniej na domek jedno 
lub dwurodzinny 5 lub 
4-pokojowy z ogrodem. — 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldz- 
ka 136 m. 15._______ G-17067
POSZUKUJĘ lokalu skle­
powego na pracownię w 
dobrym punkcie w trój­
mieście. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki", Gdynia — pod 
„3340", G-3340

LOKAL posklepowy nada­
jący się na sklep, warsz­
tat o powierzchni 20 m2 
zamienię na pokój samo­
dzielny lub kawalerkę w 
Gdyni. Gdynia, Bema 12/1 
godz. 15 do 29. G-3348
SKLEPU całego lub poło­
wy na pracownię rzemieśl 
niczą w Gdyni poszukuję. 
Tel. 410-95 od 13 — 15. 
____________ G-3347

ZAMIENIĘ komfortowe 2 
pokoje, wspólna kuchnia 
w centrum Gdyni na po­
dobne samodzielne na tra­
sie Gdańsk — Gdynia. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki“, Gdynia pod „3344".

_________ G-3344
ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje, kuchnia z wygo­
dami, słoneczne w Gdyni 
na 3 pokoje, samodzielne 
w Gdyni. Warunki korzy­
stne. Oferty: „Dziennik
Bałtycki", Gdynia — pod
„3342"._______ G-3342
ZAMIENIĘ (z kolejarzem) 
duży pokój z kuchnią, 
Czerw. Kosynierów, II pię 
tro na mały pokoik z ku­
chenką parter lub I pię­
tro w Gdyni. Oferty: „Dz. 
Bałtycki", Gdynia — pod 
„3341".________________ G-3341
MIESZKANIA wydzielone­
go spod kwaterunku na 
okres 2 lat poszukuję. Wy 
kończę, względnie zapłacę 
7. góry. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki", Gdynia — pod 
„3339". G-3339
4 POKOJE, kuchnia, wy­
gody zamienię na dwa od 
dzielne mieszkania trasa 
Orłowo — Cisowa, Gdy­
nia, Bema 11/6 od 17.

________ G-3335
WARSZTAT mechaniczny 
w śródmieściu sprzedam, 
zamienię na mieszkanie. 
Radzicka, Grudziądz, Wy­
bickiego 32 telefon 30-50.

PG-4806

MIESZKANIE male ze
stajnią lub bez odstąpię 
lub zamienię. Oferty: „Dz. 
Bałtycki“, Gdańsk — pod 
„17268“. G-17268
W BYDGOSZCZY: (cen­
trum) 2 duże pokoje z ku 
chnią, łazienką, centralne 
ogrzewanie zamienię na
podobne w trójmieście. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki", Gdańsk pod. „17291".

G-17291
SAMODZIELNE 2 pokoje 
z kuchnią, wygodami za­
mienię na 3 pokoje lub 2 
duże. Wrzeszcz, Chrobrego 
21/2,__________________ G-17183
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, garaż, wspólne wy­
gody na 3 pokoje z ogród 
kiem, trasa Gdynia —
Wrzeszcz. Warunki korzy­
stne. Oliwa, Kaprów 9/6.
___________ G-3362
INŻYNIER poszukuje po­
koju. Warunki korzystne. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki", Gdańsk pod „17330". 
__ ___________________ G-17330
STARSZY, solidny, samot 
ny szuka pustego pokoju. 
Zwrot kosztów remontu. 
Tel. 316-29.__________ G-17320
ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokojowe z kuchnią, eta­
żowe, domek dwurodzinny 
z ogrodem, możność trzy­
mania inwentarza Gdańsk- 
Rudniki, ul. Miałki Szlak 
194 na 2 pokoje z kuch­
nią w Gdańsku lub Wrze­
szczu. G-17328
DWA duże pokoje z kuch 
nią i łazienką w Gdyni 
zamienię z pracownikiem 
PKP na podobne mniejsze 
w Gdyni w budownictwie 
miejskim lub wyłączone 
spod kwaterunku. Dzwo- 
njć tel. 30-90,_______ G-3359
FACHOWIEC samotny po­
szukuje pokoju sublokator 
skiego w Gdyni. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki", Gdy 
nia, pod „3357". G-3357

2 POKOJE z kuchnią, kom 
fort, umeblowane w Choj 
nicach zamienię na podob 
ne w Gdyni lub odstąpię, 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki", Gdynia pod „Kom­
forty_________________ G-3354
ZAMIENIĘ trzy pokoje z 
kuchnią, łazienką, weran­
da na dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią lub wię 
ksze. Gdańsk - Siedlce — 
ul. Jasna 9—1. G-17218

PRACA
GOSPOSIA z referencjami 
do niedużej rodziny po­
trzebna. Warunki do omó­
wienia. Sopot, Grottgera 
18/5, tel. 515-71. G-17027 
TOKARZ - mechanik kwa 
Hfikowany przyjmie pra­
cę w przedsiębiorstwie, 
które zapewni mieszkanie. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki“, Gdańsk pod „To­
karzy________________ G-17300
POMOC domowa do gospo 
darstwa rolnego za do­
brym wynagrodzeniem po­
trzebna. Wymagana znajo­
mość hodowli i udoju 
krów. Zgłoszenia: Gospo­
darstwo Rolne Borowin — 
Podkowa Leśna Gł. koło 
Warszawy, ul. 1 Maja.
___________________   K-2924
GDAŃSZCZANIN — han­
dlowiec, reklamowiec, czte 
ry języki, szuka zatrud­
nienia. Oferty: Szremo-
wicz, Sopot, 20 Paździer­
nika 829 telefon 514-42. 
______________________ G-15557
GOSPOSIĘ samodzielną — 
lub pomoc domową przyj­
mę. Warunki dobre. Zgło­
szenia tel. 518-02, Sopot — 
20 Października 746, H p., 
Janczarski. G-17165

PALACZA do centralnego 
zatrudnimy zaraz. Techni­
kum Rachunkowości, Cho­
czewo, pow. Lębork. 
______________________ G-17215
MODYSTKI na dogodnych 
warunkach poszukuję. — 
(Miejscowość obojętna). — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki", Gdańsk pod „17023“. 
______________________ G-17023
STOLARZ na roboty bu­
dowlane potrzebny. Zaro­
bek 2.000 zł miesięcznie. — 
Pruszcz, Zakład Stolarski 
Małkowski. G-17251
ROBOTN1KÖW do wydo­
bycia cegły z fundamen­
tów przyjmę. Zgłoszenia: 
Oliwa, ul. Szczecińska 62. 
______  G-17263
GOSPOSIA, względnie po­
moc domowa potrzebna od 
zaraz. Dr Rundt, Sopot — 
Kościuszki 11/3. P-4816
KRAWCOWA, solidna —
przyjmie pracę w domu — 
szycie konfekcji damskiej, 
dziecięcej. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki", Gdańsk — 
pod „Krawcowa". G-17279 
PALACZ c. o., dozorca po 
trzebni. Gdynia, Abraha­
ma, zamiana mieszkanie. 
Piwocki, Gdynia, 22 Lipc* 
21 m. 21 tel. 13-36. G-3337 
CZELADNIK i uczeń krft- 
wieckl potrzebni. Gdynią 
Władysława IV 23/6 De& 
________________________ G-3334
GOSPOSIA potrzebna. Wit
domość: Wrzeszcz, Mielcie- 
wieża 45—3,________ G-17309
POMÓC domowa potrzeb
na. Zgłoszenia: Gdańsk — 
Kartuską 98/1 Ostiadel Je
rzy. G-mafl
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OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE
DWIE miłe, przystojne pa 
nie z własnym mieszka­
niem poznają panów, naj­
chętniej rzemieślników do 
lat 42. Cel matrymonial­
ny. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki“, Gdańsk — pod 
„M-17157“. G-17157
KULTURALNA, młoda, mi 
łej powierzchowności, we­
soła, kochająca przyrodę, 
niezależna, z mieszkaniem 
pozna pana z wyższym wy 
kształceniem do lat 30, 
religijnego, bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk pod „Radość“.

G-1718)
MALZEN ST W A dysk retnie 
— szybko kojarzy Biuro 
Matrymonialne „Swaty“. — 
Zgłoszenia: Olsztyn 2 —
skrytka 21. Na odpowiedź 
2 zł. K-2942
MAM 26 lat i już rozwie­
dziona, jeśli i ty nim je­
steś, posiadasz wyższe wy­
kształcenie i wiek od 30 
— 35, to odpisz. Może po 
raz drugi szczęśliwie trafi 
my. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki“, Gdańsk — pod
„M-17260“._____ ______G-17260
KTÓRY z panów chciałby 
poznać panią w wieku lat 
30. wysoką, z wykształce­
niem. Oferty: „Dziennik
Bałtycki“, Gdańsk — pod 
„M-17266“. G-17266
NAUCZYCIELE, księgowi, 
marynarze, rzemieślnicy, 
rolnicy poznają kandydat 
ki w “pierwszym koncesjo­
nowanym Biurze Matrymo 
nialnym. Na odpowiedź 5 
złotych. Makowski, Puck 
29. PG-4035
PANNA lat 35, pozna pa­
na do lat 45 inteligentne­
go. najchętniej ze wsi. — 
Cel matrymonialny niewy 
kluczony. Rozwiedzeni wy 
kluczeni. Oferty z foto­
grafią „Dziennik Bałtyc­
ki“, Gdańsk pod „M- 
17290“. G-17290
WDOWA samotna lat 40, 
pozna pana do lat 40—50 
z mieszkaniem. Poważny 
cel matrymonialny. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki“
Gdańsk pod „M-17293“.

G-17293
,^SZATYNKĘ» mającą być 
w „Kameralnej“ o ponow 
ne skontaktowanie prosi 
Janusz. G-17295

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWA podmiej 
skie, resztówki, ogrodnic­
twa, domy z ogrodami, ka 
mienice handlowe ze skła 
darni w różnej cenie i róż 
nych dzielnicach poleca w 
wielkim wyborze do kup­
na i przyjmuje do sprze­
daży Adamski, Chodzież, 
Rataje 1, tel. 250. G-17061
PARCELE budowlane, dom 
ki w okolicach podwar­
szawskich sprzedaje — po 
szukuje Biuro „Mediator” 
Legionowo k/Warszawy, 
Handlowa 1. K-2929
DOM 1-piętrowy w okolicy 
ul. Wolności zaraz sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia, 
Urszulanek 7 tel. 15-02.

G-3321
GDYNIA: Willa czteropo-
kojowa, ładna, komforto­
wa. wolna, duży własny 
ogród (575.000), domek ma 
ły, wolny, duży ogród 
(80.000) sprzeda Biuro — 
Wrzeszcz, Lendziona 5.

G-17138

WESTFALKĘ eiektryezno- 
węglową lub węglową w 
dobrym stanie kupię. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Westfalka”

G-17002

58 MÓRG z.euu W Leżnie 
pow. Kartuzy sprzedam. — 
Wiadomość: Wejherowo, Ry 
nek 17 Chabowska.

P-48ó4
DOMEK z wolnym miesz­
kaniem od wyjażdżających 
za granicę kupię. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „17248”.

G-17248
DOMEK jednorodzinny w 
Sopocie sprzedam. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „17288”.

G-17283
GÖs PODA US T W O 14 ha
piin> sprzedam. Wróblew 
rka. Semlinek, p-ta Staro-

ard Gd. P-4840I!GOSPODARSTWO 4-mor- 
gowe z zabudowaniem 
(50.000) sprzedam. Leda — 
Nowa Wieś, pow. Staro 
«Brd Gd. P-4839

KUPNO
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PIANINO niedrogie w do­
brym stanie kupię. Wiado 
mość: tel. 432-66.

G-17S04

PIERZYNĘ jedną lub — 
dwie kupię. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk — 
pod „Pierzyna”.

G-17032
„FIAT 600” Volkswagen — 
lub „Simcę Aronde” nowy 
wzgl. mało używany kupię. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „VW”.

G-17181
KRATĘ rozsuwaną, dwu­
częściową na boki rozmiar 
5.50 x 2.80 kupię. Braniewo, 
Kościuszki 84 tel. 272, sklep 
konfekc. G-3322
GARAŻ składany z blachy 
falistej o wymiarach naj­
mniej szer. 2,5, długość 4.5 
m kupię (może być na pro 
wincji). Oferty z poda­
niem ceny „Dziennik Bał 
tveki” Gdańsk pod „17256”.

G-17256
BŁAM, futro nylonowe pil 
nie kupię. Dzwonie 330-33 
do 15. G-17270
PSA młodego, ostrego ku­
pie. Sopot, Pułaskiego 24 
m 2. P-4822
POLIETYLEN, i polistyren 
kupię. Dobrze zapłacę. — 
Wiadomość: tel. 15-13.

G-3325
LICZNIK na siłę i odpady 
z blachy gr. 0,5 — 0,8 sze 
rokości od 65 mm wzwyż 
kupię. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk — pod 
„17297”. G-17297
MASZYNY do pisania, li­
czenia i arytmometry rów 
nież radzieckie kupuje — 
Punkt Skupu i Renowacji 
Rzemieślniczej Sp-ni Pracy 
Mechaników Maszyn Biu­
rowych w Gdańsku, ul. Pi 
wna 1, tel. 332-06. G-17298
OWCZARKA alzackiego — 
czystej rasy, wiek do pół 
roku kupię. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk — 
pod „Owczarek”.

G-17329
SAMOCHÖD osobowy — 
„Fiat 1100” lub „Skodę” 4- 
drzwiową do 35.000 kupię. 
Podać stan techniczny wo 
zu albo do remontu. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „17308”.

G-17308
UWAGA: Maszynę do szy­
cia każdą, silnik elektrycz 
ny stan techniczny obojęt 
ny kupię. „Mechanik” — 
Gdynia, Świętojańska 128 
tel. 42-59. G-17312
PRZYSTAWKĘ względnie 
kompletną maszynę. „Knit 
tax M-2” kupię. Tel. 312-36 

G-17322
KOCIOŁ centralnego ogrze 
wania 1,5 — 2 m kw. p.o. 
oraz grzejniki kupimy. —■ 
,/ROBR” ul. Matejki 5 tel. 
415-90. G-17326
EKSPRESS do kawy, lo­
dówkę kupi Klub Arty­
stów, Sopot, tel. 518-29 , — 
godz. 10—22. P-4343

SPRZEDAŻ
WFM z licznikiem sprze­
dam. Gdańsk, ul. Górka 13 
b m. 10. Gt 17259
PSA 16 miesięcznego, os­
trego i sukę 2-letnią ow­
czarki alzackie sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Dębowa la 
m. 4 (barak). G-17281
SILNIK elektryczny pierś 
cieniowy na łożyskach 5,5 
KW z rozrusznikiem 1430 
obrotów sprzedam. Zakład 
Elektromechaniczny, Nowy 
Port, ul. Wilków Morskich
6 m. 1. G-17267
PIANINO wysokiej klasy, 
biurko sprzedam. Pruszcz
Gdański, Kościuszki 3.

G-17272
NUTRIE hodowlane w róż 
nym wieku sprzedam. — 
Gdańsk - Orunia, ul. Cmen 
tarna 7 od godz. 16.

G-17273
SUUTOWNIKI nowoczesne 
na kamieniach 40 i 50 cm 
średnicy sprzedam, Szcze 
pański-, Bydgoszcz, ul. Ki­
jowska 26. G-17275
PASKI skórzane do zegar 
ków, różnego gatunku oka 
zyjnie sprzedam. Oferty 
kierować „Dziennik Bałtyc 
ki” Gdańsk ood „Rymarz” 

G17277

AKORDEON 80 basów z re 
gistrami „Roaldstandart” 
sprzedam. Tolkmicko, Swię 

ańska 4. P-4827
SAMOCHÓD osobowy „Stu 
debacker” sprzedam. Wia­
domość: Gdynia - Redło-
wo, Al. Zwycięstwa 132 — 
Warsztat Slus. - Samocho 
dowy (przystanek trolej­
busowy). P-4821
POWIĘKSZALNIK 9 X 12 
półautomat „Kindermann” 
oraz kamerę wyjściową
13 x 18 sprzedam. Wiado­
mość: tel. 329-10.

G-17280
AKORDEON 80 basów 3 re 
gistry (3.700) okazyjnie 
sprzedam. Gdańsk, Twar­
da 3a m. 3. G-17283
SAMOCHÓD „Vedetta 
Cotal” jak nowy tanio — 
sprzedam. Informacje tel. 
516-63. Sopot. G-17284
MOTOCYKL nowy „Cse- 
pel” nowoczesny sprzedam. 
Sopot, Plac Konstytucji 3 
Maja nr 6. P-4802
NORKI standart hodowla­
ne, dobrego gatunku 3 trio 
sprzedam. Gdynia - Orło­
wo, ul. Światowida nr 8.

P-4804
MOTOCYKL „Munch” 125 
w dobrym stanie sprze­
dam. Gdynia - Orłowo, ul. 
Światowida nr 8.

P-4805
MASZYNĘ tkacką nową — 
„Rapid” model 1957 sprze­
dam. Gdańsk - ' Orunia, Ju 
naćka 4/1. G-17218
PIANINO na płycie pan­
cernej marki „Weykopf” 
czarne okazyjnie sprze­
dam. Wrzeszcz, Jaśkowa
Dolina 39a m. 14 oglądać 
między 16—19. G-17232
NORKI hodowlane stand ar 
ty trójkami sprzedam. Wia 
domość: Puck, telef. 227
w godz. 8—11. P-4809
SAMOCHÓD ciężarowy — 
„Phänomen” i walce do 
rur sprzedam. Tel. 528-17.

G-17245
ELKI wysokogatunkowe z 
klatką sprzedam. Wiado­
mość: Orłowo, Małopolska 
17. G-3346
SAMOCHÓD „Wartburg” 
sprzedam. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„Nowy”. G-3345
WFM w dobrym stanie — 
sprzedam. Gdynia - Chyło 
nia, ul. Helska 30/1 (obok 
szkoły nr 16). G-3343
HAKI izolatorowe słupo­
we, autoklaw nowy, wy­
twornicę (1.200 zł) sprze­
dam. Tel. 24-06. G-3338
„JAWĘ” 250 i 350 na szes 
nastkach sprzedam. — 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
92/1. G-17287
MASZYNĘ do szycia gabi 
netową sprzedam. Gd. 
Wrzeszcz, Górnicza 7 (fiń­
skie domki). G-17289
NUTRIE hodowlane 6-mie- 
sięczne sprzedam. Gdańsk- 
Górki Zachodnie, Łowicka 
14 (dojazd autobusem 111).

G-17302
SYPIALNIĘ komplet, pra­
wie nową sprzedam. Wia­
domość, Sopot, Żeromskie­
go 14. G-17303
KIOSK w bardzo dobrem 
punkcie Gdańska sprze­
dam, z powodu wyjazdu. 
Wiadomość: Wrzeszcz, ul. 
Matejki 20/3. G-17305
1 TARTAK pionowy, 1 lo- 
komobilę (stan dobry) — 
sprzedam. Wojciech Okrój, 
Linia Wyb. pow. Wejhero 
wo. P-4712
DRUT kolczasty 100 kg, 
sprzedam. Telefon 422-14 
(po czwartej). G-17016
WÓZEK dziecięcy, zagrani 
czny, prawie nowy autko- 
sportowy sprzedam. Tel. 
17-12 od 8 — 10 rano.

G-3303
GDYŃSKA Agencja Tech­
niczna posiada na skła­
dzie spawarki transforma­
torowe do 400 amp., lewa­
ry, podnośniki, windy łań 
cuchowe, gaśnice śniego­
we 8 — 10 1 i 2 1 samocho 
dowe. Gdynia, ul. Abraha­
ma 35 tel. 54-21.

G-3281
WYTWÓRNIA Prefabryka
tów Budowlanych Gdańsk, 
ul. Barbary nr 8 sprzeda 
pustaki ścienne „Alfa” gru 
zobetonowe o dużej wy­
trzymałości.

G-,17036

DEVITAI. — sprzedaż ar- 
lykuiów Lekarsko - denty­
stycznych, Sopot, ul. 20 
Października 767. Dla za­
miejscowych wysyłam pocż 
tą za zaliczeniem. P-4829

PIEC kaflowy, łóżka stare 
tanio 9fw*wattn. Gdańsk 
Skotnicka 2 m. 5. 0-171
PSZCZOŁY, 2 ule war­
szawskie i 1 pusty okazyj­
nie sprzedam. Tel. 55-94, — 
Gdynia, Czerwonych Kosy 
nierów 118- P-4789

:
GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO X

GEOLOGICZNO - INŻYNIERSKIE BUDOWNICTWA W GDYNI { 
ul. Jana z Kolna 11/13 J

(cło 1957 r. Zjednoczenie Robót Wiertniczych i Fundamentowych) |

przyjmuje zleceń a na wykonanie w 1958 r. f
a) wierceń badawczych, poszukiwawczych wraz z dokumentacją *

geologiczną, %
b) studni z dokumentacją hydrogeologiczną, {
c) pali „Wolfs holtza“, ♦
d) zastrzyków cementowych.

2854-K

UNIEWAŻNIA Się pie­
czątkę o treści:

Miejski 
Handel Detaliczny 
„UZDROWISKA“ 

w Pucku 
Sekcja Adm.-Gospodarcza 

2932-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

ZARZĄD 
ZIELENI MIEJSKIEJ 

w Gdyni 
ul. Wołyńska 2 

ZAKUPI 
MOTORY 
PRZYCZEPNE

do lodzi o mocy 3,5 
do 5 k/m.

2950-K

Murarzy, cieśli, dekarzy, palaczy c. o. i pra­
cowników fizycznych niewykwalifikowanych
przyjmie natychmiast Miejski Zarząd Budyn­
ków7 Mieszkalnych w Gdyni, Al. Zjednocze­
nia 17. __ 3332~G
Robotników d0 pracy przy skórach zatrudni 
Portowa Składnica Surowców Włókienniczych 
i Skórzanych w Gdyni, uł. Celna 2, teł. 44-88. 
Zarobek 1.200 — 1.500 zł. 2939-K

FUTRO — francuskie foki 
nowe sprzedam. Oliwa, 
Świętopełka 10.

1 3 pracowników na stanowiska kier. sklepów
j branży skórzano - obuwniczej zatrudni Dy- 
J rekcja MHD W/O i Ob. w Gdańsku-Wrzesz- 
j czu. Wymagane średnie wykształcenie i prak- 
I tyka handlowa. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
! Kadr MHD W/O i Ob. w Gd.-Wrzeszczu przy 

ul. Grunwaldzkiej 216, pokój Nr 8. Warunki 
płacy wg siatki płac prac. sklepowych obo­
wiązującej w MHD. 2948-K
Elektromechanika ze znajomością silników 
spalinowych zatrudni od zaraz Dowództwo Ma 
rynarki Wojennej. Zgłoszenia codziennie w 
godz. 8 — 10 w budynku Dowództwa Mar. 
Woj.. Gdynia, Skwer Kościuszki, pokój 324 
(tel. 29-11 wewn. 758). G-3311
10 pomocników stolarzy (pom. cieśli) do na­
prawy wagonów towarowych oraz 10 robotni­
ków do transportu przyjmą Zakłady Napraw­
cze Taboru Kolejowego w Gdańsku, ul. Sien­
nicka 25. Warunki do omówienia w Dziale 
Zatrudnienia i Plac Zakładów. K-2956
2 kierowników robót, 2 majstrów oraz maga­
zyniera wykwalifikowanych z praktyką w bu­
downictwie przyjmie od zaraz Przedsiębiorst­
wo Budownictwa Terenowego w Pruszczu Gd. 
ul. Mickiewicza Nr 7. K-2957
Traktorzystę 2 III kat. prawa jazdy przyjmie 
od zaraz Gdańskie Biuro Sprzedaży Żelaza i 
Wyr. Metalowych Gd.-Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 229/237. Wynagrodzeine od 1.200 zł. G-17337

1 spawacza elektrycznego i 1 tokarza o wyso­
kich kwalifikacjach zawodowych zatrudni od 
zaraz Przedsiębiorstwo Budowy Urządzeń 
Chłodniczych i Mechanizacji Przemysłu Ryb­
nego w Gdyni przy ul. Waszyngtona 34/36. 
Wynagrodzeine wg taryfikatora przemysłu ma 
szynowego. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Org. 
i Płacy W piętro, pokój Nr 11. G-3368

5 tapicerów do warsztatu w Malborku oraz 2 
stolarzy do punktu usługowego w Nowym Sta­
wie poszukuje od zaraz Spółdzielnia Pracy Sto­
larsko - Tapicerska „Przodownik“ w Malbor­
ku, ul. Kościuszki 9. Zgłoszenia do Zarządu S-ni 
pod ww adres. 2880-K

MOTOCYKL „Zündapp” — 
KS 600 z koszem stan b. do 
bry sprzedam. Gdańsk 
Wrzeszcz, uł. Karola Mark 
sa 19 od godz. 14.

G-17171
TAPICERKĘ lnianą dobry 
gatunek sprzedaje Półme 
chaniczny Przerób Słomy 
Lnianej A. Kujawski, Sie­
rakowice pow. Kartuzy, te 
lefon Sierakowice 26.

G-17154

Głównego księgowego, szewców, stolarzy me­
blowych,, malarzy, ślusarzy poszukujemy. Zgła 
szać się Powiatowa Wielobranżowa Spółdziel­
nia Pracy „Pokój“ w Nowym Dworze Gd., ul. 
Dworcowa 3. 2946-K

NUTRIE samice sprzedam. 
Oliwa, Grunwaldzka 510.

G-17243

LISY niebieskie w więk­
szej ilości sprzedam. Wej­
herowo, Smiechowska 37.

G-3260
SRUTOWNIK, wóz ogumio 
ny, podwozie, platformę — 
sprzedam. Orunia, Nowiny 
12. b G-17241

SAMOCHÖD ciężarowy 4- 
tonowy, ropniak, stan ideal 
ny sprzedam. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „17254”.

G-17254
„JAWĘ1 
Gdańsk 
30/6.

nową sprzedam. 
Siedlce, Szara 

G-17255
MASżYNĘ szewską (ła- 
ciarkę) tanio sprzedam. — 
Wrzeszcz, Grażyny 6/3 w 
godzinach popołudniowych.

G-17257
PIANINO marki „Bach” — 
czarne, krzyżowe, metalo­
wa płyta sprzedam. Gdy­
nia, ul. Witomińska 23 m. 
5 tel. 34-75 w godz. 14—20.

G-17307
BIBLIOTEKĘ (szafę) biur­
ko, lustro i inne meble — 
sprzedam. Gd. - Wrzeszcz, 
Ul. Aldony 7 m. 10 w godz. 
16—18. G-17310
OKAZJA: Taksometry, ma 
szynę do szycia męską, — 
młynek do kawy, silnik — 
spalinowy 6 KM sprzeda 
Komis Techniczny Gdynia, 
Świętojańska 128 tel. 42-59.

G-17311
WÓZEK inwalidzki ręczny 
sprzedam. Gd. - Siedlce, 
Nad Jarem 30a.
_____ ____ ______ G-17313
MOTOR spalinowy nowy 8 
KM z szajbą napędową, 
nadający się do łodzi oka 
zyjnie sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Na Wzgó­
rzu 8 m. 1 (boczna Jaśko-
wej Doliny)._________G-17315
„OPLA - Kapitana” mo­
del 1953 r., stan idealny 
sprzedam. Gdańsk, Sw. Du 
cha 109/110 - 10 godz. 17 
—19. JM844

SAMOCHÖD osobowy — 
„Skoda 1102” stan b. do­
bry, nowe ogumienie i la­
kier sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Migowska 9 (boczna 
Jaśkowej Doliny) od godz. 
16—20. G-17316
PIANINO marki Wolken­
hauer do rozbiórki tanio 
sprzedam. Oliwa - Polanki 
121a tel. 805. G-17321
OWCZARKI alzackie szcze 
nieta rasowe sprzedam. — 
Tel. 525-59. G-16561
SPAWARKĘ wirującą — 
„Kielberg” sprzedam. — 
Warsztat, ul. Kochanow­
skiego 43, tel. 352-58.

G-17324
PUSTAKI ścienne i funda­
mentowe całe i połówko­
we, płyty chodnikowe po­
leca Zakład Oliwa, ul. Be­
niowskiego róg Zwycięz­
ców. Sprzedaż od 17—18.

G-17327

NAUKA
LEKCJI gry na fortepia­
nie udzielam. Pastuszyń- 
ska, Gdańsk, Kołodziejska 
7/9, B. 4. G-17102
SZKOŁA tańca rozpoczyna 
kurs podstawowy 23 wrze­
śnia. Zapisy: Wrzeszcz —
Jaśkowa Dolina 47 a. No­
wość ,,calypso“ (dla pań 
zniżka 50 proc.). G-16962
RUTYNOWANEGO nauczy 
cielą języka włoskiego po 
szukuję. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki“, Gdańsk — 
pod „17258“. G-17258
ANGIELSKI, niemiecki dla 
początkujących, zaawanso­
wanych i dla dzieci. So­
pot, ul. Kościuszki 18 — 
Technikum Handlowe — 
godz. 16—20. G-16735

MOTOCYKL marki W FM 
sprzedam. Wiadomość: Mai 
bork, portiernia Cukrow­
ni. P-4837
„JAWĘ” 250/19, stan b. do 
bry sprzedam. Starogard 
Starogard Gd., Gdańska 9.

P-4833
ULE, pszczoły z pasieki u- 
znanej (przykładowa) 20 
szt. oraz pracownię rozbie 
rałną 330 x 220 sprzedam. 
Pogórze, ul. Pucka 30 — 
p-ta Kosakowo. ' P-4842
PIANINO krzyżowe na pły 
cie pancernej, ozarne — 
sprzedam. Sopot, Kościusz
ki 63-1._________ G-3361
„ŚIMCA Aeronde” nowy 
sprzedam. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
3365”. G-3365
SAMOCHÓD „Mercedes 
Benz Sonderausgabe 220 
rok 1942 stan idealny, Ad­
ler Triumph rok 1941 stan 
dobry sprzedam. Wiad. — 
Gdynia, Al. Zwycięstwa 14 
warsztat. G-3355
MOTOCYKL „Zündapp”
600 ccm z koszem, stan do
bry (18.000 zł) sprzedam. — 
Elbląg, Grunwaldzka iqi.

G-84

JĘZYKI OBCE. Zapisy go­
dzina 17—19: Wrzeszcz —
szkoła nr 31, Marchlewskie 
go 16 B, Gdynia, klub „Im 
preza“, Targowa 27.

G-15934
ANGIELSKI, niemiecki, 
hiszpański, szwedzki, wło­
ski: Gdynia, klub „Impre­
za“, Targowa 27 (naprze­
ciw kina „Atlantic“) te­
lefon 35-64. G-17193
KOREPETYTORA (ki) z 
przygotowaniem do matu­
ry ucznia klasy X poszu­
kuję w Gdyni. — Oferty: 
„Dziennik Bałtycki“, Gdy­
nia pod „3349“. G-3349
KOREPTYCJI z matema­
tyki udzielam. Sopot — 
Okrzei 2—2. P-4845

ZGUBY
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i Zjednoczenie Budownictwa 
Przemysłu Drobnego

Gdańsk - Wrżeszcz, ul. Wajdeluty 22 a

przyjmuje jeszcze 
de wykonania na rok 1958

roboty ślusarsko - montażowe, montaż ko­
tłowni, rurociągów, parowych, rohoty przy 
instalacjach elektrycznych niskiego i wy­
sokiego napięcia oraz instalacje wod.-kan., 

c. o., sanitarne i gazowe
Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 25 wrze­
śnia włącznie. 29552-K

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Komisja
Gdańskiej
Gry
Liczbowej
podaje uprzejmie do wiadomości PT Spo­
łeczeństwa Wybrzeża, że XVII ciągnienie 
Gdańskiej Gry Liczbowej „JANTAR“ 
odbędzie się dnia 22. 9. kr. o godz. 15.30 
nr, placu Zebrań Ludowych w Gdańsku 
w czasie festynu ludowego na odbudowę 
Warszawy, Wszystkim grającym życzymy 
szczęścia. 2949-K

B
ZAMIENIMY

nowo kompletne ogumienia samochodowe ® 
a o wymiarach: 6 kompletów 825X20 i 5 g;
B kompletów 750X16 — na 5 kompletów ■ 

600X16 i 6 kompletów 750X20,
BB flZgłoszenia kierować: $
a Zespól Elektrowni Wodnych Okręgu Pół- jj

nocnego w Prędzieszynie poczta Pruszcz 
Gdański, tel. Nr 616. 17323-G
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Zjednoczenie Budownictwa
Gdańsk

OSTRZEGA PRZED KUPNEM
skradzionej maszyny elektrycznej do li­
czenia - sum own ik marki ,,Re bimetali“ nr 
fabryczny 71048, nr. motoru 425-567. — 
2953-K

PŁYTY SUPREMA
wiórkowo - cemeutowe izolacyjne i 
konstrukcyjne wykonuje 
Wytwórnia Doświadcz. — Produk­
cyjna Elementów Budowlanych — 
Gdańsk - Wrzeszcz 
Szymanowskiego 9 tel. 422-14 (od 
godiziny 16). G-17015

ROŻNE

ZGUBIONO świadectwo u- 
kończenia 9 klasy Liceum 
Ogólnokszłałcacego w Gc’y 
ni, Głowiś Jadwiga, Gdy-
ni a S'enkiewicza 42/2. j 

________ G-3333
Unieważniam zgubioną
pieczątkę o treści: „Dok­
tor medycyny Wróblowa 
Wacława“. G-15562

LEKARSKIE
DR H. Zieliński, Gdynia- 
Świętojańska 13, tel. 36-21 
Wznowił przyjęcia godzina 
15—4?. Wkm

ZOSTAWIŁEM teczkę w 
elektrycznym dn. 19. 9. — 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Skro 
bot, Wrzeszcz, Kilińskiego 
42/1._______ G-17306
UWAGA — Blezery, swe­
try damskie, męskie, dzie­
cięce i Inne artykuły dzie 
wiarskie wykonuje Samo­
pomocowy Zespół Usługo­
wy „Trykot“, Gdańsk, ul. 
Garncarska 4/6 m. 4, — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
Kilińskiego 23 m. 2.

G-17294
ORDYNATOROWI Oddzia­
łu Chirurgicznego Szpitala 
Wojskowego w Elblągu 
p. dr Markowskiemu za 
przeprowadzenie operacji 
oraz p. dr Bartoszewiczo­
wi za troskliwą opiekę w 
czasie choroby jak rów­
nież siostrom składam ser 
deczne podziękowanie — 
Witkowska. P-4841
AKWIZYTOR — dftkonale 
wprowadzony w branży 
zabawkarskiej potrzebny 
na teren tutejszego woje­
wództwa. Szczegółowe o- 
ferty: Dobrowolska, War­
szawa, Szpitalna 6.

K-29S5
ZABAWKI rewelacyjne z 
tworzyw sztucznych pole­
ca: Warsztat Rzemieślni­
czy „Galkar“, Warszawa, 
Szpitalna 6. K-2954
PRZYJMĘ wspólnika z go 
tówką do' wytwórni che­
micznej. Posiadam lokal i 
uprawnienia i część wkła­
dów. Zgłoszenia: Sopot — 
poste - restante Kowalski.

P-484R
LEŻANKI, tapczany jedno 
osobowe wykonuje i sprze 
daje Zakład Tapicerski — 
Gdańsk, ul. Igielnieka l 
(bocgągL ? ul. Fodwahi Sta

SERDECZNE podziękowa­
nie prof. Z. Kieturakiso- 
wl, adiunktowi Sit. Swicy 
wraz z lekarzami oraz pie 
lęgniarkom III Kliniki Chi 
rurgicznej w Gdańsku za 
opiekę w czasie długotrwa 
łej choroby składa Tełe- 
żyński. G-15560
POWAŻNEGO wspónika — 
wspólniczkę do Zakładu 
Mechanicznego przyjmę. O- 
ferty „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „15559”.
_____________________ G-15559
UWAGA: Posiadam zezwo 
lenie na prowadzenie tarta 
ku i skrzynkami mam bu 
dynek, część urządzeń po­
szukuję wspólnika z go­
tówką 50—70 tys. Surowiec 
i zbyt zapewniony. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Gdynia”.
________________ G-17239
ZGUBIONO teczkę z męs­
kimi butami starymi w 
Gdańsku w okolicy ul. El 
bląskiej. Uczciwego znalaz 
cę wynagrodzę. Gdańsk, 
ul. Skotnicka 14 m. 8. 
_________ ___________ G-17276
KTO pożyczy 15.000 zł na 
1!) miesięcy. Zapłacę pro­
cent. Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk bod „17278”

_____  G-17273
ZAKŁAD Kuśnierski, zna­
na firma Sikorzyńska po­
leca swoje usługi. Sopot, 
Kościuszki 11/3 tel. 525-25.
_______________ _ P-4828
SKLEP spożywczy w cen­
trum Gdyni z towarem i 
całkowitym urządzeniem 
odstąpię. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia — pod 
„3331”.  G-3331
POSZUKUJĘ , ktfnawcy 
garażu o wym. 6 x 4 z wła 
snego materiału, obojętnie 
deski — prefabrykaty. O- 
ferty z podaniem ceny o-

243131


